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We Lwowie Sobota dnia 23. Marca 1595, 


Biuro Redakeji „Dziennika Polskiego", 
liczba 6 i 7. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł et. — miesięcznie 1 zł. 
50 ct., za przesykkę do domu dopłaca się 20 centów 


. — kwartalnie 4 zł. 50 


7 męcznie. 
przesył 
24 zł 


miesięcznie 2 zł. 


Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
wartalnie 12 marek 40 sr. gr. — d 


marek — 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji 
franków — kwartalnie 20 franków. 


rocznie 


Plac Marjacki 


pocztową w państwie anustrjackiem, rocznie 
— półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca 


Telefon Redakcji 171 


Llzas odnowie przedpłatę! 


JE LUW: mies © © d teo 
M prow: aa | 27a 


(Za przesyłzę do demu miesięcznie 30 Ci.) 


BLUSZCZ 


(dla prenumeratorów „Dz. Poli”) 


1 ją, kwartalna . . sł. 150 ct. 
Wa LWOWIG:  miesięcznio t — 30 A 
iąmi . kwartalni . sł 240 ct. 

Na prOWIICJ: miesęcme | | 2.—80 ot 
Wydawnictwo „Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy % wydawnictwem 
„Bluszczu” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


EE Z, 
Pożyczka miasta Lwowa. 


Lwów 22. marca. 
Depesza wiedeńska przyniosła nam dziś wia- 


domość o sankcjonowaniu ustawy sejmowej, ze- ; 
rj | Pełtwi, do bruków, 


zwalającej gminie miasta Lwowa na zaciągnięcie 
ożyczki w kwocie 20 miljonów koron. Fakt to 
dla Lwowa pierwszorzędnej doniosłości — 
otwiera on bowiem nowy okres w żŻyeiu naszego 
miasta. r 
Porozbiorowe dzieje naszego grodu dadzą się 
ująć w trzy okresy: pierwszy rozpoczyna się 
r. 1772 — a raczej 1787 — t. j. od zniesienia 
dawnych magistratów, słożonych z mieszczan i 
obieranych przez mieszczan, 4 wprowadzenia ma- 
gistratu z ramienia rządu. Okres tem, rozpoczęty 
prezydenturą Festenburga, trwał do r. 1848. > s 

Drugi okres zaczyna się od złudnych dni 
marcowych, wśród entuzjazmu których uchwalo- 
no wcale liberalny prowizoryczny statnt dla 
miasta Lwowa, przywracający wolność wyboru 
i rezdzielający radę od magistratu. Wówczas 
k raz pierwszy od dawnych czasów zasiadł na 

rześle prezydenta dr. Michał Gnoiński, a 
zastępcą jego jednomyślnie wybrano ks. Leona 

apiehę. Lecz nie długo trwały rządy wolnej 
rady; wypadki listopadowe ożywiły reakcję, ra- 
dę rozwiązano, statut prox%1izoryczny obcięto no- 
życami biurokratyzmu i dopiero 1849 r. przystą- 
Piono do wyboru „wydziału“, jak wtedy na- 
zwano radę. Wydział ów składał się ze 100 
członków i 30 zastępców, zakres czynności miał 
bardzo ograniczony, a jego przełożonym był 
burmistrz, mianowany przez rząd (Hópflingen- 
Króbl, a ostatni Szemelowski). i i 

Trzeci okres rozpoczyna się wreszcie z dniem 
sankcjonowania statutu dla miasta Lwowa (14. 
Pażdziernika r. 1870), który właśnie w tym roku 
kończy ćwierówiekowe swoje istnienie. | 

Zdaje nam się, że nie posuniemy się zbyt 
daleko, jeżeli datę sankcjonowania ustawy kra- 
jowej o pożyczce miasta Lwowa, uważać bę- 
dziemy, jako początek nowego, czwartego 
okresu. . 

Jaka była gospodarka miejska w pierwszym 
okresie — o tem wspominać nie potrzeba: brak 
wszelkiej kontroli obywatelskiej wywołać musiał 
Z natury rzeczy nadużycia, których też było 
podostatkiem ; był to okres ostatecznego upadku 
Lwowa. Dopiero w drugim okresie, pod pano- 
waniem prowizorycznego statutu, gdy przecież 
bodaj jaka taka 
częłe się powolne 
ruiny finansowej, 
stużeńszych byli ks. 


dźwiganie miasta z gruzów i 
a w tej pracy jednymi z najza- 
Leon Sapicha, Gnoiński, po- 


41) 


HIGH - LIFE - DOKTOR. 


Powieść współczesna 


przez 


Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy.) 


W chwili, gdy już była tuż przy nich. nie 
spuszczając ich z oka, Porycki gdzieś pospiesznie 
odbiegł, a Sieleń ku niej się zbliżył. 

— Wyglądasz pan... dziwnie, jak katastrofa. 

— Ah! — machnął niecierpliwie ręką eks- 
doktor —- bo też jestem w katastrofach. 

Powiedział to tak serjo, z takiem umęcze- 
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kontrola była możliwą, rozpo- | 


niem i znudzeniem, że i pani Wanda spowa- ' 


żniała. YE: 
— No? — zagadnęła obejmując wzrokiem 

Siadaj pan tutaj — dodała, wskazując dwa 

krzesła. 

„  Sieleń nie kazał się prosić. 
się zwierzyć komuś ze swych utrapień, których 
JUż miał po uszy, za wiele na swój lekki, swo- 
bodny i płytki charakter. Usiadł i odezwał się : 

— Te nasze doścignione cele bokiem nam 
wyłażą, Czy pani uwierzysz, gdy jej powiem, że 
nieraz mi się zdaje, iż sto razy byłbym szczę” 
śliwszym w moim gabinecie przy ulicy włodzi- 
mirskiej, niż... 

Pani Wanda przerwała. 

— Panie Sieleń| Jesteś 

Cznym „ cóż panu brakuje? 
ładna żona. 


an _ niewdzię- 
adny posag 1 


gruntownie i wytrawnie się zastanowi. 


0 
50 


żniej zaś dr. Marceli Madeyski, Tomasz Rąyski, 
dr. Ziemiałkowski, dr. Smolka, Bałutowski, Dą- 
browski i w. i. 

Trudne to zaś były czasy! 
: amu i centralizmu ciężył ołowiem nad każdą 
zdrowszą myślą, tak, że praca nad uporządkowa- 
niem finansów i podźwignięciem miasta była ' 


Duch germani- 


Był to okres dźwigania się Lwo- 
Dopiero z chwilą nowego statu- 
tu rozpaczęło się pełne życie autonomiczne w 
gminie: pod Ziemiałkowskim pracowano ener- 
gicznie nad organizacją rady i magistratu, od- 
powiednio do nowszych wymagań. Za prezy- 
dentury Jasińskiego starano się wyzyskać możli- 
we środki dochodów z jak najmniejszem obcią- 
żeniem uboższej ludności, wprowadzano równowa- 
ę budżetową, ale równocześnie odezuto potrzebę 
Hado idących inwestycyj, które postanowiono 
pokryć pożyczką. 

Pożyczka była istotnie wskazaną i konie- 
csną, ale niestety — potrzeba jej wówczas 
nie była należycie odczutą i zrozumianą. Silna 
agitacja przy wyborach wprowadziła radę, zło- 
żoną w znacznej części z lndzi nowych, nieobe- 
znanych ze sprawami miasta, którzy równowagę 
budżetową, polegającą na „obcinaniu* w datków, 
uważali za ideał. Był to okres t. zw. „łączności 
i zgody“, a ówczesny prezydent, dr. Michał Gno- 
iński, nie miał zaiste miłego życia. Ale żywioły 
te zmienily się wkrótce. Pod rządami Dąbro- 
wskiego Wacława mieszczaństwo lwowskie, na 
równi z inteligeneją, stanęło do wspólnej pracy. 
Znikły waśnie i rekryminacje obopólne, a nato- 
miast z gospodarskim zmysłem wzięto się do 
do porządków w mieście i 
upiększenia go przez piękne plantacje. 

Te początki śmiałej, świadomej celu akcji 
inwestycyjnej dojrzały pod prezydenturą Mochna- 
ckiego. Wspaniałe gmachy szkolne, doskonałe 
urządzenia miejskie, budowa hali targowej, re- 
gulacja ulic, budowa kanałów, rozszerzenie za- 
kresu dobroczynności miejskiej, uporządkowanie 
prześlicznych nowych spacerów, dalsze prace nad 
zasklepieniem Pełtwi, rozszerzenie sieci komuni- 
kacyjnej w mieście: oto dorobek lat ostatnich, 
dorobek istotnie imponujący. U boku prezydenta, 
jako znakomity doradca finansowy, stoi dr. Zdzi- 
sław Marchwicki, który śmiałą inicjatywą i 
szczęśliwem jej przeprowadzeniem nieraz już się 
zapisał w pamięci Lwowa. Po okresie ostate- 
cznego upadku, po okresie dźwigania się, wszedł 
Lwów w okres 25 letniego ciągłego rozwoju. 

Ci, którzy mają zwyczaj ciągłego krytyko- 
wania, którzy z każdej muchy-błędu robią woła 
— miech z ręką na sercu powiedzą, czy jest 
drugie miasto w Europie, które nie będąc cen- 
trem handlu i przemysłu światowego, nie leżąc 
na linji światowej komunikacji, nie mogąc li- 


ciągłą walką. 
wa z upadku. 


czyć na napływ obcych, nie stanowiąc atrakcji 
dla turystów, nie mogąc liczyć na to, aby za- 
mieszkiwane było przez arystokrację — słowem, 


czy jest gdzie miasto złożone z urzędników, ma- 
łych kupców i rzemieślników, któreby się w 
ciągu ćwierć wieku tak znakomicie rozwinęło, 
jak Lwów i to bez zaciągania długów ? 

Tylko sumienna przezorność obywateli, tylko 
rozumna gospodarka i miłość dla tego grodu, 
mogły ten radosny objaw wywełać. 

Dziś wstępujemy w okres czwarty, o którym 
pragnęlibyśmy, aby kiedyś pisano, że był okre- 
sem Lwowa kwitnącego. Pożyczka 20 miljonów 
koron była wskazaną, bo słuszną jest rzeczą, 
aby ciężary spłaty rozłożyć na pokolenia, które 
z pożyczki tej korzystać będą. Droga, na którą 
wstąpi obecnie rada miejska, jest uciążliwa i 
twarda: trzeba będzie wielkiej przezorności, 
wielkiej sumienności, wielkiej pracy i zaparcia 
się, aby pieniądze były użyte w sposób jak naj- 
korzystniejszy. Nie w szybkiem wydaniu pie- 
niędzy, ale w sposobie, w jakim użyte zostaną, 
leży tajemnica powodzenia. Nie wątpimy też, że 


rada miejska nie ograniczy się na uchwalonym - 


jaż programie zużycia, ale nad każdą pozycją 


mo 


Deg 


— Ależ pani — obruszył się Sieleń — ja 
żadnej nie mam żony, ja mam tylko sceny od 
rana do wieczora, ataki niepojęte, które mnie 
tak denerwują, iż.. sam się o siebie boję. Ja się 
gam zmieniłem... ja siebie nie poznaję. Staję się 
zgryźliwym, apatycznym i żółciowym. To wszy- 
stko, co pragnąłem za pieniądze uzyskać, dziś 
mnie nie nęci. Dom, który mieć sobie życzyłem, 
dziś mi jest ciężarem, Wilma... 

Urwał i znów podchwycił: 

— Et puis ten stosunek z Skorupskimi. 

— Czyż zawsze ? 

— Oh! ils sont corrects, ale dla mnie wy- 
miana tych stosanków jest męczarnią. Czuję 
wciąż tę głęboką ich do mnie urazę. Czuję się 
w tym domu nie zięciem, tylko nienawistnym 
intruzem. 

— I pan sobie z tego co robisz ? 

— Ah! nie! ale zawsze. Darmo sobie to 
tłumaczę, ich, a nie mojem, głapstwem, ale moja 


; I , rola nie przeżtaje być przykrą... 
sale — mazur u swego kulminacyjnego punktu. ; 


, gowanego. 


Potrzebował 


| 


Pani Wandzie żal się zrobiło swego prote. 
— Boże! — zawołała — na pańskiem miej. 
seu bym też... Umrze lada chwila i... 

Wtem Porycki stanął nad nimi, blady, 
pomięszany i jakby zmęczony. 

— Jesteście — szepnął ziejącym głosem —- 
wiecie? Ran Jan umiera., Radźcie! co począć ? 

Zerwali się pani Wanda i Sieleń. 

— Kto doniósł ? — zapytała kobieta. 
. — Sam, zasłyszawszy to i owo, pobiegłem 
się dowiedzieć... Jest on plus mal, Consilium 
sześciu doktorów... 

— Wiłma! — szepnął Sieleń. 

— Ale co ja z Reną zrobię - mówił hra- 
bia -— jeśli powiem, bal... 


PPE NZ A a 


piewiędzy na wydatki niezbędne, tj. na to, co 

się Ściśle łączy ze zdrowiem i życiem mieszkań 
+ ców: woda dobra i dobre powietrze, to najwa: 
żniejsze dwa wymogi zdrowia. W pierwszym 
rzędzie więc potrzeba nam wodociągów, w dra- 
| gim uzupełnienia sieci braków i kanałów. Dalej 
: powinno się myśleć o innych urządzeniach sani- 
| tarnych, o halach targowych, rzeźniach ete., nie 
i 
1 
| 


| Przedewszystkiem powinno się użyć tych 
| 
| 
f 


spuszcznjąc z oka tych iustytucyj, które dla naj 
uboższej warstwy mieszkańców naszego miasta 
są wskazane. 

Taką instytucją jest w pierwszym rzędzie 

(miejski zakład zastawniczy, którego 
potrzeba jest bijącą w oczy. 

Dopiero wówcząs, gdy potrzeby zdrowia i 
życia mieszkańców, wymogi najbardziej potrze 
bujących zostaną odpowiednio zaspokojone, po- 
winna rada pomyśleć o tem, co Lwów może 
upiększyć i zapewnie mu większy napływ ob- 
cych, zrobić go przyjemniejszym i wygodniej- 
szym. 

Tak użyta pożyczka przyniesie niewątpliwe 
korzyści i rozpocznie dla Lwowa okres rozkwitu. 


strudzony agitator. 


Lwów 22. marca. 

Zdaje się, że na razie stary Dragan Cankow 
skończył swoją rolę w wewnętrznej polityce w 
Bułgarji. Obecnie znajduje on się w drodze do 
Petersburga. Gdy przed trzema miesiącami, dzięki 
amnest i, wrócił do Sofji, ogłesił enuncjację lo- 
jalną tak przesadzoną, że nikt w jej szczerość 
nie wierzył. Zamiarem Cankeowa było widocznie 
dostać się do sobranja, stwerzyć tam silną frak- 
cję, by przy jej pomocy rozstrzygający wywierać 
wpływ na politykę. Dziękował zapewne Bogu, 
że Stambułow nie jest już u steru, ale i obecny 
gabinet Stoiłowa nie odpowiadał jego gustowi. 
Wbił sobie bowiem w głowę, że Bułgarja musi 
powrócić na dawne tory polityki russofilskiej, że 
ona musi się znowu stać zależną od caratu, jak 
to ongi było przed rokiem 1886. Ale, jak wazy- 
scy ajenci i agitatorowie zawodowi niepopra- 
wnymi są optymistami, tak i Oankow -był też 
przekonany, że Bułgarja znajduje się już w tem 
stadjum bezradności, że wystarczy, jeżeli on się 
jeno pojawi w Sofji i głośno zacznie wykrzyki- 
wać i agitować, by zamienić w czyn złożoną 
przed wyjazdem z Petersburga obietnicę. 

Było to szezęściem dla Bułgarji i dla gabi- 
netu stoiłowa, że Cankow — swoją drogą po 
upadku przy wyborach uzupełniających do so- 
branja — wystąpii ze swoim skrajnym progra- 
mem politycznym, którego ani książę Ferdynand, 
ani jego ministrowie, nie chcieli nawet wziąć pod 
dyskusję. Wiadomo, że Cankow domagał się usu- 
nięcia Stoiłowa, rozwiązania sobranja, wysłania 
deputacji do Petersburga, która miałaby prosić 
o zezwolenie na ponowny wybór księcia Ferdy- 
nanda, nadto przejścia następcy tronu, księcia 
Borysa, na wiarę prawosławną, a wreszcie pod- 
dania bułgarskiej polityki zewnętrznej pod roz- 
kazy ministerstwa spraw zewnętrznych w Pe- 
tersburgu. 


4 W dyskusję nad takim programem nie mógł 
się wdać żaden bułgarski mąż stanu, jeżeli cięż- 
ką i wytrwałą pracą zdobyte w ciągu ostatnich 
lat ośmiu owoce nie miały być jednem pociągnię- 
ciem pióra zniszczone, jeżeli w Bułgarji nie mia- 
ło nastąpić przewrócenie wszystkiego do góry 
nogami. Widocznie zatem Cankowowi i jego mo- 
codawcom nie zależało na konsolidacji stosunków 
politycznych w samej Bułgarji i na ustaleniu nor- 
malnych stosunków do Rosji. Że Cankowowi 
istotnie chodziło e zagmatwanie wszystkich sto- 
sunków polityki wewnętrznej i zewnętrznej Buł- 
garji, tego dowodem fakt, że natychmiast po po- 
wrocie do Sofji w znanej swoje gadatliwości wy- 
wlókł odrazu kwestję macedońską. W pogadan- 
kach i w artykułach dziennikarskich dowodził 
bezustannie, że stosunki po obu stronach War- 

— Impossible! — wtrąciła pani Wanda. 

Ale przecież — obruszył się Porycki — 

nie mogę brać na siebie odpowiedzialności, 
jeśliby Rena nie była... Co ja pocznę? Z dru- 
giej strony psuć zabawę ludziom, których to 
nie obchodzi... 

Nasąpiła cisza 

Sieleń stał obojętnie. Pani Wandzie igrał 
po twarzy szatański uśmiech. 

Porycki ocknął się i zawołał: 

— Ja zostanę Renę niepostrzeżenie wyszlę. 
Ty — mówił zwracując się do Sielenia — bie- 
gni, do żony i pędźcie do... * 
Czy myślisz że?... — zapytał eks-doktor, 
jak gdyby mu żal było opuszczać balu. 
leż lokaj powiedział mi, że katastrofa 
musi nastąpić jeszcze tej nocy... 

To powiedziawszy, pobiegł do sali tańców, 
gdzie właśnie Rena zaczynała nową figurę w 
pierwszej parze mazura. 

XXX. 

Pan Jan umierał przytomnie. Zupełny roz- 
kład organizmu ukoił nawet w ostatniej chwili 
jego bóle i Skorupski opuszczał to życie z kom 
pletną świadomością rzeczy. Znękany fizycznie 
i moralnie ostatnimi wypadkami, wyglądał zre- 

| zygnowany, choć zbolały do niewypowiedzianego 

j stopnia. Fizjognomja jego się zmieniła do nie- 
poznania, straciła ten światowy, cechujący ją 
zawsze wyraz, to pewne siebie spojrzenie, te od- 
cienia siły, które ją złudnie krasiły, opierając się 
tylko na powodzeniu. 

Przedstawiał wszystkie znamiona ezłowieka, 
| któremu życie dało aż nadto zaznać swych go- 
| ryczy, jak gdyby kielich ich cały w ciągu kilku 
| ostatnich miesięcy był w stanie wypić. 

U Otaczali go doktorzy w swych ciemnych 
; strojach, a miny ich wyraźnie mówiły, iż nie- 
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daru są nieznośne, że Macedonja musi otrzymać 
autonomję, albo musi być pozyskaną dla Bułga- 
rji, co naturalnie stać się może li przy pomo- 
cy Rosji, bo żadne z państw podpisanych na 
traktacie berlińskim tego nie uczyni. 

To wszystko było tak przesadną poktyką 
agitatorską, że nikt w Sofji nie chciał się wdać 
w te na pół naiwne, na pół śmieszne plany. Rola 
Cankowa była więc w ciągu niespełna dwóch 
miesięcy skończona. A że w Baułgarji nie miał 
nie więcej do roboty, więc wybrał się w drogę 
do Petersburga. Jeszcze przed dwoma tygodniami 
kazał swoim przyjaciołom rozgłaszać, że udaje 
się znowu w tajnej misji do Rosji — aby zaś 
wieść uczynić do prawdy podobną, starał się 
o audjencję u księcia Ferdynanda. Książę był 
jednak na tyle przezornym, że odmówił posłu- 
chania, a Cankow ogłasza teraz w swoim orga- 
nie przybocznym, że udaje się sam bez towarzy- 
sza w celach ściśle prywatnych do Petersburga. 
Gdyby Cankow był uzyskał sudjencję pożegnalną, 
wówczas byłby niezawodnie nad Newą zape- 
wniał, że książę dał mu polecenie prowadzenia 
dalej w Rosji dzieła pojednania. Jego przyjaciele 
bułgarscy i bez tego wierzą mu, że on jest je- 
dynym człowiekiem, który potrafi doprowadzić 
do przeprosin między Bułgarją a carem. 

Okoliczności, wśród których Cankow teraz 
odbywa podróż do stolicy carskiej, redukują na- 
turalmie doniosłość jego „misji“ do rozmiarów 
bardzo skromnych. Nie pozostaje mu nie innego, 
jeno opowiadać w Petersburgu tym, którzy go 
zechcą słuchać, że Stoiłow nie jest ani o włos 
lepszym od Starmbułowa i że z księciem Ferdy- 
nandem nic mądrego zrobić nie można. Logiezną 
konsekwencją tego wszystkiego logiczną 
w duchu polityki agitatorów i ajentów — będzie 
wezwanie do powrotu do agitacyjnej polityki 
z roku 1885, gdyż na innej drodze nie można 
Bułgarji zmusić do posłuszeństwa. Możliwą jest 
rzeczą, że ci politycy petersburgscy, którzy się 
grupują około jenerała Ignatjewa, znajdą upodo- 
banie w tego rodzaju politycznej recepcie, że 
w końcu możnaby powtórzyć w nowem, popra- 
wniejszem może wydaniu, detronizację księcia 
Battenberga, by w ten sposób naprawić wszy- 
stkie błędy, popełnione przez politykę rosyjską 
w ostatnim lat dziesiątku. — Zdaje się jednak, 
że Cankow tym razem przecież posłuchn nie 
znajdzie, przynajmniej w sferach kompetentnych. 
Nad Newą przysłuchują się z lubością pesy- 
mistycznym i rusgofilskim relacjom tego rodzaju 
indywiduów , co Cankow, ale ostatecznie cenią 
tam tylko tych agitatorów i posługują się tylko 
tymi, którzy istotnie na coś przydać się mogą i 
coś zdziałać są zdolni. Co do Cankowa przeko- 
nali się zapewne już w Petersburgu, że tych 
kwalifikacyj on nie posiada.jByć więc może, że go 
będą słuchali, że mu dalej płacić będą pobieraną 
od lat ośmiu pensję, ale misji z pewnością ża- 
dnej mu nie powierzą. Tego dowodem lekcewa- 
żenie, z jakiem o nim się dzisiaj odzywa prze- 
ważna część pism rosyjskich. W Sofji nie mają 
chyba powodu gniewać się na ten efekt ostatniej 
podróży niestrudzonego dotychczas  agitatora. 
Być może, że Dragan Cankow teraz przecież się 
strudzi i będzie w spokoju żył z pensji rosyjskiej, 
spożywał chleb tułaczy i biadał nad losem Buł- 
garji, ale—zdala od Bułgarji. 


Ułatwienie komunikacji przez 
Pieniny. 

Na przedostatniej sesji poruszoną była w sej- 
mie sprawa udzielenia subwencji z funduszu kra- 
jowego na odbudowanie drogi w Pieninach. Sejm 
polecił wydziałowi krajowemu, ażeby na odbudo- 
wanie tej drogi, wylewem Dunajca zniszczonej, 
o ile położoną jest na terytorjum galicyjskiem, 
udzielił pomocy technicznej i subwencji ponad 
normę oznaczonej, tj. ponad 50 procent kosztów, 
tudzież, aby w tym razie, gdyby wdrożone roko- 
wania z krajowym rządem węgierskim względem 


cierpliwie czekają końca tego niemożliwego do , 


przedłużenia żywota. 

W apartamencie panował już ten bezład, 
poprzedzający katastrofę. Drzwi do pokoju, przy- 
ległego do sypialni umierającego, stały otworem. 
Niemi wysuwali się i wsuwali się doktorzy, pani 
Matylda zamieniona w żyjąey cierpienia posąg, 
służba. Szeptali między sobą, to upadali bezsil- 
ni i znudzeni na krzesła, to znów coś radzili, to 
wybiegali z nowemi dyspozycjami i rozkazami. 
Na wszystkich fizjognomjach malowała się go- 
rączka i troska, przybierająca z minuty na mi- 
nutę większe rozmiary, jakieś niecierpliwe ocze* 
kiwanie czegoś, co powinno już było nastąpić, 
jakies zdziwienie nad czemś, czego nie rozu- 
mieli, 

Bo pan Jan dwa razy już był otworzył 
oczy, rozejrzał się tym błędnym, a wyrazistym 
wzrokiem po komnacie i wyszeptał dwa straszne 
w tej chwili, Ściskające nawet doktorom przy- 
wykłym do okropności śmierci, słowa. Temi sło- 
wami były dwa imiona jego córek obecnych 
w Warszawie, a nieobecnych przy łożu umiera- 
jącego ojca. 

Stypulski wprowadził panią Matyldę do trze- 
ciego pokoju i tragicznym głosem zapytał: 

Te panie nie przybywają ?... może być 
za późno. 

Skorupska zrobiła rozpaczliwy ruch rękami. 

— Pesłałam... posłańcy nie wrócili. 

Urwała, bo jej krew nabiegła do głowy i 
purpurą okryła oblicze. Co widząc Stypulski 
podchwycił : 

— Dziś sam hrabia Porycki był u mnie i 
pytał, czy nie ma obawy niespodziewanej i ry- 
chłej katastrofy.. może wyjechali ? 

— Ha! ha! — konwulsyjnie zaśmiała się 


pani Matylda — Cóż odpowiedziałeś doktorze? | 


stawienie w tej sprawie do ks. biskupa w Pre- 
szowie, ks. Janós de Waly, z powodu, iż lasy 
okoliczne w Lechnicy należą do grecko katoi. 
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edynie | wyłącznie : 
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We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler , (Otto Maas), 


H. Scehalek, A Oppelik, Rudoli Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Koloni: 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburgu, 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: ©. Adam ;38 rue 
de Varenne. 


Dukes, 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit.) 


Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 


nikaty po kronice za, jeden wiersz 50 ct. 


Prywatne korespondeneje Ł2 i nekrologja 80 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia L'h, centa od wyrazu. 


Pomieszkania 


i sklepy po Ł et. od wyrazu 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 
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odbudowania części tej drogi na terytorjum we 
gierskiem położonej, do pomyślnego dojrowadziły 
rezultatu, udzielił tak pomocy techmicznej, ja 
i subwencji, atoli pod tym warunkiem, iseli 
droga ta przez krajowy rząd węgierski uznaną 
będzie za publiczną i zakaz wydanym bedzie 
spuszczania na nią drzewa z przyległych lasów 
Wykonując powyższe polceerie, zarządził 
wydział krajowy wypracowanie projektu i kaszto- 
rysu drogi pienińskiej na terytorjun „galicyj- 
skiem, niemniej odniósł się do węgierskiego mi- 
nistra handlu z wyczerpującem przedstawieniem 
w tej sprawie i prośbą o uznanie drogi cd gra- 
nicy węgierskiej do Czerwonego klasztoru wiodą- 
cej za drogę publiczną, a mm to nastąpi, o wy- 
danie zakazu rzucania drzewa z okolicznych la- 
sów na drogę pienińską do Dunajca. Zarazem 
wystosował wydział krajowy odpowiednie przed- 


z 


biskupstwa w Preszowie; oraz odniósł się do pp. 
Górgey Bóla i Bobela Janos, posłów do węgier- 
skiej izby deputowanych z okrygu Lewocza 1 Ma- 
gusa, z prosbą o poparcie tej sprawy w minister- 
stwie. | 
Starania wydziału kraj. nie odniosły jedna- 
kowoż pożądanego skutku, gdyż ks. biskup pre- 
szowski oświadczył, iż wobec układu zawartege 
jeszcze w r. 1586 z krakowską Akademją umie- 
jętności, jako właścicieiką Szczawnicy, nie za” 
mierza podejmować żadnych kroków w tej 
sprawie. i 
Węgierskie ministerstwo handlu oświadczyło, 
że po porozumieniu się z ministerstwem rolnictwa, 
nie uznaje dostatecznej podstawy prawnej do 
uznania drogi prywatnej, prowadzącej z Czerwo- 
nego klasztoru do Szczawnicy za drogę pabl- 
czną, gdyż uznanie to równałoby się naruszeniu 
prawa własności, a naraziłoby dobra biskupie 
na straty z powodu niemożebności eksploatowa- 
nia okolicznych lasów, ewentualnie zaś z powodu 
potrzeby łożenia większych kosztów na utrzyma- 
nie drogi, niszczonej praktykowanym sposobem 
spuszczania drzewa. Również nie może się mini 
sterstwo zgodzić na wydanie zakazu zrzucania 
drzewa z gór do Danajca przez drogę pienińską, 
gdyż rzeka Dunajec w tem miejscu należy do 
rzek wolnych i nie ma dostatecznego powodu do 
ograniczania transportu krajowych płodów leśnych 
na korzyść zagranicznych zakiadów kąpielowych 
(tj. zakładu szczawnickiego.) 
Wobec odmownej odpowiedzi węg. minister- 
stwa handlu, postanowił wydział krajowy w myśl 
polecenia sejmu ograniczyć rekonstrukcję drogi 
Pienińskiej na częsć jej, położoną na terytorjum 
galicyjskiem, zaś na budowę dalszej jej części 
na terytorjum węgierskiem, zamierza wydział 
krajowy udzielić tylko w tym razie zasiłku 
z funduszu krajowego, jeżeli droga ta uznaną 
zostanie publiczną, i jeżeli gr. kat. biskupstwo 
w Preszowie, jako właściciel dóbr  Lechnicy, 
nowymi układem z Akademją umiejętności w Kra- 
kowie, jako właścicieiką Szczawnicy. zawrzeć 
się mającym, zobowiąże się nietylko zezwolić na 
ponowną budowę drogi pienińskiej. lecz także 
odpowiednią umową z przedsiębiorcalni eksplo- 
atacji lasów w Lechnicy zabezpieczy wykonane 
roboty od ponownego zńiszczenia, przez nieodpo- 
wiednie zrzucanie drzewa na drogę ido Dunajca. 
O tem postanowieniu zawiadomił wydział 
krajowy Akademję umiejętności, nadmieniając 
zarazem, iż uważa za odpowiednie, aby iniejaty- 
wa do porozumienia się z gr. kat. biskupstwem 
w Preszowie w tej sprawie do zawarcia nowej 
umowy wyszła od Akademji, w którym to :azie 
wydział krajowy ze strony Bwej gotów byłby 
poprzeć jak najusilniej odnośne starania Akade- 
mji i wysłać nawet swego delegata, któryby 
wspólnie z delegatem Akademji mógł przeprowa- 
dzić ustne rokowania z ks. biskupem i kapitu- 
łą w Preszowie. Rokowania te mają być prze- 
prowadzoBe w lecie b. r. 
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-- Że nie.. tak sądziłem... tak sądziliśmy 

Wszyscy. 
Ha! ha! — podchwyciła spazmatycznym 
głosem — a więc wiedzże doktor, że mych córek 
dlatego nie ma, bo tańczą!,.. Dziś bal u hrab- 
stwa Poryckich... 

Stypulski pobladł. Ten dziwaczny zbieg 
faktów około łoża tego człowieka, którego znał 
jako model taktu i obserwacji serca, wydał mu 
się swym kontrastem prawie dramatycznym. 

Milczeli. Tymczasem kobieta ochłonęła i za- 
pytała : 

— A Alwimowiva czemu? .. 

Stypulski ruszył ramionami. 

Wtem wierny służący pana Jana wbiegł do 
pokoju i zawołał tym stłumionym głosem ludzi, 
odchodzących od zmysłów : 

— Pan czegoś żąda 

Żona i Stypulski pobiegli do łoża, przy któ 
rem już się znajdował Fikaiser. Chory podniósł 
oczy i poznał małżonkę i jakby wyciąguął do 
niej swą bladą i zimną rękę: 

— Wilma... Be...na.. —- szepnął. 

Pani Matylda zalała się łzami, zrozumiała, 
że jeszcze żyć będzie, wybiegła z sypialni wpro- 
wadzając doktorów. Za drzwiami odezwąła się 
wśród szlochania : 

i — Zlitujcie się nademną. 
| Upadła na krzesło. 


(i 
I 
| 
| 
| 
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Cyniczny i zawsze 
Fikaiser zawołał : 

-- Więc pobiegnę po nie, 
szukać ? 

— Na balu u Poryckich! — jęknęła ko- 
bieta. l 
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lek i parasoli, kapeluszów damskich, bielizny 


jako- męskiej, damskiej i dziecinnej, karonek, 


ma- maj ree wą 
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dziecinnych. dywaników przed i nad łóżka, negliżów, paraso 


„ portjer i firanek koronkowych, kap na łóżka i stoły, 


, marzutek na otomany, koców, kołder i koców do podróży, 


wstążek, aksamitów 86 


i towarów jedwabnych. 
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oiów 


dalnych, przedpokojów i pek 


chodników, linoleum, firanek 
pluszowych 


jów ja 


też kap 


dóbr, księży, nauczycieli, pp. dla poko 


urzędników państwowych, prywatnych, lasowych i domen, 
umożliwiliśmy zakupna na częściowe spłaty. 
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Koło polskie a prasa. 


Pod powyższym tytułem zamieścił Dzien- 
mik Poznański nader trafny artykuł, który mu- 
tatis mutandis da się do naszych stosunków zu- 
pełnie przystosować. Dzien. Pozn. zaznaczywszy, 
że pisma polskie w przeważnej swej części zaj- 
mają wobec polityki Kół naszych w Wiedniu 
i Berlinie przychylne stanowisko, starając 
się jak najuczciwiej słażyć sprawie publicznej — 
powiada słusznie, że wobec tego „obowiązkiem 
jest obywatelskim. politycznym tej reprezentacji, 
aby korzystała z tego usposobienia prasy i żeby 
ją w granicach taktyki parlamentarnej informo- 
wała i była z niąw ciągłym związku i stosunku. 

Tymczasem z tej strony odbiera prasa nau- 
ki tylko i rozmaite przestrogi, ale nic więcej. 
Jeśli zaś do niej caj od czasu nadejdzie, to tyl- 
ko wówczas, gdy który z posłów uważa się za 
pokrzy wdzonego, albo gdy uległ solidarnośc i to, 
mówiąc nawiasem, nie z otwartą przyłbicą, ale 
w korespondencji bez podpiau. Na takim jak do- 
tychczas stosunku największą ponosi krzywdę 
sprawa publiczna i powaga Kół polskich, którą 
my wielce cenimy, a nigdy jemu kłamu nie za- 
daliśmy. W braku bowiem koniecznego związku, 
rozpuszczane bywają wiadomości prawdziwe „czy 
nieprawdziwe, ale wobec których prasa jest bez- 
silną, bo nie wie co jest prawdą, a co fałszem. 

Dla uviknienia wszelkiego nieporozumienia 
dodać musimy, że tu nie chodzi o to, aby Koła 
polskie spowiadały się z swych czynności i uchwał 
przed pracą, ale aby w czasie, jaki uznają za 
odpowiedni, informowały prasę, dla czego taką 
a taką uchwałę powzięły. Tym sposobem będą 
zarazem w ściśłym związku i; z swymi wyborca- 
mi, których są pełnomocnikami. 

Tymczasem w obecnej chwili naprzykład, 
choć my do tego nie przywiązujemy wiary, cho- 
dzą tu pogłoski, że Koło polskie w parlamencie 
niemieckim zdecydowało się głosować za proje- 
ktom przewrotowym. To być nie może, bo w tym 
względzie Koło polskie jeszcze nie powzi ięło 
uchwały, a to co w komisji się dzieje, zupełnie 
go nie obowiązuje. £ wiele innych pogłosek mo- 
glibyśmy wyliczyć -- a że te starują się obai- 
żyć powagę i stanowisko Koła, to chyba wi- 
doczne. 

Z tego wszystkiego sens moralny, że nie 
bez prasy lub wbrew prasie, jak to niektórzy 
chcą, nie rozumiejąc rzeczy, ala właście z prasą 
i jej reprezentantami trzeba iść w poroznmieniu. 
Na tem z pewnością, jak zwykie, na szczerej je- 
dności wygra sprawa nasza i sprawa publiczna. 

Fachowcy w żadnym zawodzie nie są zby- 
teczni, przeciwnie są pożądani. Trzeba to zrozu 
mieć i z tem się godzić!“ 


A BIGMEA: kich SET M Bel GZ 00. 


Nagłe odwołanie ambasadora Werdera, 
które podobno nawet dla niego samego było 
niespodzianką. utwierdza wszystkich tem bar- 
dziej w przekonaniu, że hr. Herbert Bismarck 
istotnie upatrzony został na zawiadowcę tego 
stanowiska. W kołach oficjalnych i towarzyskich 
Petersburga nie tają się wcale z niechęcią do 
osoby domniemanego następcy Werdera. Z Her- 
bertem  Bismarekiem, mówią, wejdzie żywioł 
niespokojny, który popsuje to, co dobrego zdzia: 
Werder, wypróbowany zwolennik 
przyjażnaych, tradycją nmświęconych stosunków 
rosyjsko-niemieckich, uprawiał politykę łago 
dzenia kontrastów, w czem usilnie popierał go 
Gie rs. Tymczasem nowy minister spraw ze- 
wnętrznych ŁobanowKostowskij będzie 
miał do czynienia z oscbą niesympatyczną, 
która politykę nie tylko reprezentować, lecz 
także robić zechce. Chociaż więc łatwo zrozu- 
miałem jest życzenie cesarza, by ambasedę pe- 
tersburgską zajmował dyplomata, (Werder bo- 
wiem dyplomatą nie jest), niemniej Jsdmak mia- 
nowanie tak prononsowanej osoby, jak ilerbert 
Bismarck, musiałoby wywołać obawę, iż w poli- 
tyce niemieckiej zaczynają znów grasować ten- 
dencje b. kanclerza, co na stosunki obu 
państw mogłóby tyiko szkodliwie oddziałać. 

Czy jednak pomysł mianowania hr. Harberta 
Bismarcka dojrzał już do tego stopnia, by go 
uważać za fait accompli? Zapatrywania na tę 
kwestię są bardzo sprzeczne. 

Nawet co do innej przyczyny odwołania 
Werdera, krążą najrozmaitsze domysły. Ludzie, 
którzy chcą koniecznie tłumaczyć wszystko w 
sposób naturalny, utrzymują, że misja jenerała 
Werdera była zawsze tymczasowa i odnosiła Bię 
wyłącznie do osoby Aleksandra III; z chwilą 
śmierci tego ostatniego ustała potrzeba trey ma- 
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nia dłużej w. Petersburgu starca, który z wielką 
szkodą dia swego zdrowia znosił klimat półno- 
cnej stolicy. Tłnmaczenie to ma tę słabą stronę, 
że w takim razie mależałoby czekać, aż sam 
Werder poprosi o dymisję, a weteran z r. 1870 
zasługiwał przecież na pewne względy. Tymeza- 


sem nie ulega wątpliwości, ż: odwołanie było 
niespodzianką właśnie dla Werdera. 
Według innej wersji, postanowienie cesar 


skie jest to pewnego stopnia odpowiedzią na no- 
minację Łobanowa rosyjskim ministrem spraw 
zagranicznych. Podobno cesarz bardzo sobie ży- 
czył, aby Łobanow pozostał na stanowisku am- 
basadora w Berlinie, które mu było przeznaczone, 
i życzenie to wyrażał w formie stanowczej; gdy 
zaś mimo to Łobanow otrzymał godność ministra 
spraw zewnętrznych, został Werder natychmiast 
odwołany. Byłby to motyw wyłącznie osobisty, 
i z tego powodu nie najmniej przwdopodobny. 

Ostatnia wreszcie kombinacja jest najpowa- 

żniejsza. Oto poprostu cesarz był już dawno nie- 
zadoweleny z działalności jenerała Werdera, 
który był nowiejnszem w karjerze dyplomaty- 
cznej i pedobno zadaniu swemu nie podołał. Za- 
równo w cstatnich dniach życia Aleksandra IL, 
jak i na początku panowania jego następcy, ia- 
formacje jenerała Werdera nie były wcale tak 
dokładne i tak autentyczne, jak tego się doma- 
gano w Berlinie. W najświeższych wypadkach, 
np. w sprawie udzialu Rosji w uroczystościach 
kilońskich, jenerał Werder nie zadowelił ocze- 
kiwań swego monarchy, który pragnął między 
innemi, aby Mikołaj II. przybył osobiście do 
Kilonii. 

Jeszcze większy zamęt panuje w kombina 
cjach, któremi usiłują rozmaite sfery rozwiązać 
kwestję, czy Herbert Bismarck faktycznie zajmu- 
je stanowisko, które mu upatrzyła cesarska ła- 
ska. Nie przypuszcza tego Nordd. Ally. Zty., 
która tak się wyraża o hr. Herbercie Bismarcku: 

Jego brutalny temperament, którego złożył 
liczne dowody, jak n. p podezas bytności Wil- 
belma II. w Watykanie, nie pozwala mu na spet- 
nianie delikataych dyplomatycznych misyj. Był- 
by on dobrym na ambasadora w wilię wojny, 
kiedy chodzi o wyszukanie dobrego pretekstu 
dla rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich, ale nie 
tam, gdzie właśnie chodzi głównie o zacieśnienie 
węzłów przyjaźni pomiędzy dwoma państwami, 
Prócz tego hr. Herbert jest nielubiany w Peters: 
burgu i wątpić można, czy tar Mikołaj zgodzi 
się na jego nominację. Dodać jeszcze należy, że 
nagłe wyniesienie br. Wilhelma Bismarcka na 
naczelnego prezydenta Pras Wschodnich dosta: 
tecznie już podrażniło episję publiczną. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że o ile stary Bismarck liczy 
jeszcze licznych wielbicieli w pewnych sferach 
Niemiec, o tyle jego dynastja jest wogóle niepo: 
pularna. Hr. Wilhelm Bismarck, zwykle Willem 
nazywany, nigdy nie odznaczał się wybitnemi 
zdolnościami, u urzędową swą karjerę zawdzię 
czał jedynie ojcu, który w Bepotyzmie nie znał 
granie. 

Post zə sfer dobrze poinformowanych dowie 
działa się tylko tyls, że nieprawdą jest, jakoby 
następcą Werdera Bi2 zostać znowu jakis wy- 
soki dygnitarz wojskowy. National Zty. nazywa 
wprost nieprawdopodobnam przypuszczenie, by 
br. Herbert Bismarck objął petersburską amha 
sade. Kreuz Zty. wyraża prsekonanie, iż odpo 
wiedniejszym na to stanowisko byłby podsokre- 
tarz ministerstwa spr. zagr. v. Berchem. Ło 
cał- Anzciger zapewnia, iż hr. Herbsrt Bismarck 
powróci niezawodnie w krótkim czasie do służby 
dyplomatycznei, ` obejmie jednak ambasadę lon 
dyńską Pomiędzy kandydatami na ambasadę 
petersbnrską wymieniają także ks, Radsliń 
skiego. į 

Dzienniki rosyjskie zamieszczają bardzo ży- 
czliwe dla jenersła Werdera artykuły pażegnel- 
ne z powodu jego ustąpienia ze stanowiska am 
basadora niemieckiego w Peter:burgu. 


AEK DOZ WAZA 


broszura polityczna. 


W Pradze ukazało się dziełko, które zwró- 
ciło na siebie powszechną uwagę. Jest to nie- 
wielka k iążeczka, napisana przez głośnego uczo- 
nego, byłego posła do parlamentu, prefesora filo- 
zofji na w:zechaicy czeskiej w Pradze i reda- 
ktora miesięcznika Nasza Doba, dra T. Masa- 
ryka. W dziełku tem, noszącem napis „Czeska 
otazka“ (Sprawa czeska), prof. Masaryk kryty- 
cznie rozyatruje wszystkie piekące kwestje poli- 
tycznego i cywilizacy nego życia narodu cze- 
skiego za stanowiska szkoły t zw. „realistów”, 
których sam jest przewódeą i nejinteligentniej- 


' szą siłą. 
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DLA DZIECKA. 


POWIEŚĆ 
JERZEGO OHNETA. 


(Ciąg dalezy.) 

Chciała przez chwilę ostrzedz Laroqne'a, 
sle prędko porzuciła ten zamiar. Niebszpieczeń - 
stwo groziło to samo, co przy zawiadomieniu 
Herbelina, a w dodatku musiałaby narzeczo- 
nemu córki uczynić tak bolesne dla niej i upa- 
karzające wyznanie swojej winy. O, jakże drogo 
opłacała swoje szaleństwo! To ona winaa była 
wszystkiemu, eo spotykało ich teraz. To ona 
wywołała nikczemne postępowanie  Condottier a. 
Czy zająłby się kiedykolwiek tem dzieckiem, 
gdyby nie sprowadziła go tutaj chęć widzenia 
matki i kto wie, czy głównej przynęty dla tego 
przesyconego hulaki nie stanowiła właśnie ohyda 
czynu, który popełnić zamierzał? Nieszczęśliwa 
kobieta rozpaczała, płakała i oskarżała się su- 
rowiej, niżby to sam Dawid mógł uczynić Od- 
pokutowała gorżko swoją winę. Ona, która kła- 
mała tyle, aby ukryć swoje występne rozkosze, 
musiała teraz kłamać, aby nie zdradzać swoich 
macierzyńskich obaw. Na szczęście tego samego 
wieczoru pułkownik Perignon i Cendrin przy- 
byli niespodziewanie do Saint Sauveur. Ludwice 
przyszło nagle na myśl zwierzyć się uczonejiu 
i prosić go 0 radę. Zaledwie | atisa to pesia- 
nowienie, a już pewną była, że Cendrin wypro- 
wadzi ją z błędnego koła. Znał jaj przeszłość, 


był rozumnym i stanowczym człowiekiem, on ją | 


Na Perignona 


zrozumie i poda sposób ratunku, 


a EOT ZO CE TE 


man TO A w m mam 


! adadzą 


nie liczyła; oddawna wiedziała, że był tylko 
niepraktycznym gadułą. Zresztą Cendrin jeden 
potrafi jej narzucić swój sposób zapatrywania, 
a w potrzebie i postępowania. W ciągu wie- 
czoru, podczas kiedy reszta panów oddaliła sio 
na papierosy do. gabinetu Herbelina, 
profesora : 

— Zaszły tn ważne bardzo okoliczności. 
To prawdziwe szczęście dla nas, że pan przyje 
chałeś; w przeciwnym razie byłabym zmuszoną 
zawezwać pana. 

— Dla porudy ? — zapytał uczony z zło- 


śliwym uśmiechem. — Czy sprawa małżeństwa 
Raula nie postępuje naprzód ? 
— Tak dalece nie postępujs, że małżeństwo | 


to już zerwane zupełnie... 


— Przeczuwałem to od dnia tego sławnego ; 


doświadczenia i dałem to nawet do zrozumienia 
merni ko: I to młody dyrektor jest zwy 
cięzcą4? Zycie będzie mu snem rodowy M 

— Tak, jeśli się z niego zbyt wcześnie nie 
zbudzi. 

Cendrin spojrzał na panią Herbelin, a wi- 
dząc ją smutuą i niespokojną, zapytał : 

— Oh! czyżby Dawid się sprzeciwiał ? 

— Nie jesteś pan w stanie odgadnąć tego, 
co s'ę stało, — przerwała pani Herbelin — a nie 
mogę tego panu wytłumaczyć tu, gdzie w każ- 
dej chwili mogą nam przeszkodzić. Musimy po- 
mówić swobodnie. 

— Może dzisiaj wieczór, kiedy się już wszy- 
seyi rozejdą ? 

Właśnie chciałam to panu zaproponować. 

- ZA gdzie się zejdziemy ? 

— Ta, w tym salonie. Kiedy już wszyscy 
się na spoczynek, pan pozostaniesz | 
Z Dan. , 

—. Ależ on nam będzie PR ał 


JH. KZRMELÓUO UW ICH ESENCJA 


Lwów. sslepy własno ul. 
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Kraz., Sukieunice L 26, — Uszrniowea, Byuek 1. į. 


rzekła do ; 


Prof. Masaryk główuj: przyczynił się do 
wyłonienia się wśród młodzieży tax zw. ruchu 
„postępowego*, który, w przeciwieństwie do rus- 
sofilskich Nar. Listów, zajął względem nas bar- 
dzo przychylne stanowisko. Ma się rozumieć, że 
w zwolennikach Nar. Listów prof. Masaryk ma 
nieprzejednanych wrogów, którzyby go w łyżce 
wody chętnie utopili. Jest to rzecz całkiem zro- 
zumiała, ponieważ nikt tak nie podkopuje gruatu 
pod Nar. Listami, jaE prof, Masaryk i jego zwo- 
lennicy. W swym miesięczniku Nasza Doba prof. 
Masaryk wytrwale walczy z tą obłudą i demora- 
lizacją, które, dzięki takim czynnikom, jak Nar. 
Listy, przeniknęły społeczeństwo. Śmiało wystę- 
pując przeciwko świecącym blichtrem powagom, 
prof, Masaryk zdziera maskę z obłudników i 
uczy społeczeństwo czeskie krytycznie zapatry- 
wać się na wszelkie objawy życia narodowego. 

Prof. Masaryk mna doskonale Rosję i sądzi 
o niej zupełnie objektywnie. Co do Polaków, to 
powszechnie znane jest jego wystąpienie w Csa- 
sie (czeskim) w r. 1591. 

W tem pismie poseł dr. Kramarz począł za- 
mieszczać „Wrażenia z Rosii*, a pierwszy arty- 
kuł poświęcił włainie.Polekom. "ód isując sig 
o Polakach u pewnych kół rosyjskich, ponapisy- 
wał pos. Kramarz takie rzeczy, przeciwko któ- 
rym przedewszystkiem sami Rosjanie musieliby 
gorąco protestować. 

W sprawie tej zabrali głos p 

A. Czerny, a nareszcie i prof. ror Arty- 
kał ostatniego z nich, nie uderzający w strunę 


uczuć polonofilskich, był napisany ze stanowiska | 


ogólno-ludzkiej sprawiedliwości. Prof. Masaryk, 
opierając się na swych własnych, bolesnych wra- 
żeniach w Warszawie, wystawił pod pręgierz 
całą podłość i głupotę rządu rosyjskiego, pragną: 
cego ERĄ Ą i wyplenić żywioł polski, a uczy- 
nił to w tak objektywny, 
sposób, że mu literalnie nie a nie zarzucić nie- 
podobna. Nawet tam, gdzie się nie zgadza z Po- 
lakami, wypowiada swoje zdanie w tak godny, 
prawdziwie geutlemański sposób, jak to potrafi 
tylko człowiek o szerokim widokręgu umysło- 
wym, niezacieśnionym żadaym fanatyzmem, ża- 


w kc e drobnostkowenmni. 
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Pamigtaimy nniania Tańęuaza 
Kaseiuszki 

Djarjusz lwowski. 

Sobota 23. marca. 

W Czytelni dla kobiet będzie mówił p. Szwarce 
na temat: „Z życia Polaków na Syberji.* 

O godz. 6. wie:zorem w auli uniwersytetu walne 
zebranie słuchaczów wszechniey lwowskiej w sprawie 
drugiego roku słażby wojskowej jednorocznych ocho 
tników. 

LXIH. zebranie miesięczne Towarzystwa histo- 
rycznego o godz. 6. wieczorem w sali XV. uniwer- 
sytetu. Dr. Antoni Prochaska będzie mówił: „O 
chrz cie Gedymina.* 

Teatr hr. Skarbka: 
godz. 7. wieczorem. 


+  funcacj: 


„Hagenoci.4 Początsk o 


Wiadomości osobiste. P. namiestnik Kaziinierz 
hr. Badeni, powrócił wczoraj do Lwowa. — Pre- 
zydant republiki francuskiej Faure przebył w 
tych dniach iniłuencę, ale tak łagodną, że żadnej 
organizmowi jego nie zrządziła szkody. 

kakrologja. W Bnżareszcie zmarł na infiuencę 
znany hodowca koni Blaskovie. — Józef Edward 
Wessely, znauy niemiecki profesor estetyki, zmarł 
w d. 10. bm. w Brunświku w 69 r. życia, gdzie był 
inspektorem muzeum tamtejszego. Zmarły był Cze- 
chem z rodu i w młodym wieku przebył nowiejat w 
zakonie. Wtedy też rozpoczął był swe studja nad 
, sztuką, a nawet sam wymalował pewną ilość obra- 
| zów treści religijnej. — W ostatnich dniach zmarł 
| w Kijowie Zygmunt Fudakowski, który swego 
| czasu należał do wybitniejszych postaci na polu prze- 
mysłowem, a położył pewre zasługi i na naukowo- 
literacziem. — W Przemyśla zmarł jenerel.porucznik 
Gustaw Zygadłowiez, dywizjoner obrony krajo- 
wej. — W Warszawie zmarł Karol Ordęga, drugi 
z rzędu sya Jana i Karoliny z baronów Danglów, 
właścicieli Żelechowa, w 73 r. życia. — W Berlinie 
zmarł deputowany Schalscha, członek centrum w 
sejmie pruskim. Schalscha należał do parlamentu od 
1777 —1898 roku. do sejmu pruskiego od 1879 r. 
i nieraz występował w obronie żądań katolików na 
Górnym Sziąsku. 

+ Leontyna z Żuczkowskich Halpertowa, 
jedna z najświetaiejszych przed pół wiekiem gwiazd 
steny warszawskiej, zmiana na influeneg w Warszawie, 
Urodzona w r. 1803, wystąpiła w r. 1821 pierwszy 
raz na ówczesnej scenie w tragedji „Horacjusze*, za- 


— Nie. Pisze zwykłe o tej porze w swoim 
gabinecie. Powiesz mu pan, że masz ze mną do 
pomówienia i przyjdziesz do tego pokoju. 

I -- A jeśli mnie zapyta o powód naszej 
, rozmowy ? 

-— Nie uczyni tego. Zresztą w takim razie 
powiesz mu pan, że to sprawa, obchodząca tylko 
mnie i pana. Pomyśli, że chodzi tu o małżeństwo 
| Cesi i to mu wystarczy. 

! — To piękna cecha 
| Cendrin. 
| 
| 
| 
| 


rzekł 


zaufania 


- O, iak! — odpowiedziała poważnie pani 
A — Dawid zawsze był takim i to wła- 
śnie stanowiło wyższość jego nademną. 

Dalszą rozmowę przerwało wejście reszty to- 
warzystwa. Wieczór upłynął spokojnie: młodzi 
ludzie rozmawiali wasoło, 
się jakąś robótką, a trzej przyjaciele oddali się 
z zapałem partji wista. Pułkownik zakłócił na 
chwilę spokojną atmosferę, panującą w salonie, 
kiłkoma hałaśliwemi wjkrzyknikami, spowodo- 
wanemi wielkim szlemem, zapowiedzianym przez 
Cend-ina. Z uderzeniem dziesiątej Larcque po- 
żegnał się; a wkrótce potem i Cesia z panną 
Pellegrin udały się do swoich pokoi, a za niemi 
podążył pułkownik wraz ze swoim bratankiem. 
Pani Herbelin odprowadziła córkę na górę, po- 
czem wróciła do salonu, podczas kiedy Cendrin 
| stosownie do umowy towarzyszył !'awidowi do 

jego gab neta. Herbelin widząc, że przyjaciel 
zasiada w fotelu zapytał: 
— Nie kładziesz się jeszcze ? widać, żeś nie 
| zmęczony. 
| — O! ja jestem nocnym ptakiem. 
| obiecałem twojej żonie, że poczekam na nią 


E Jelinek i | 


rzeczowy i spokojny | 
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pani Herbelin zajęła | 


Zresztą | 


kończyła zaś swoją En pian W r. ECAP Saadład ob AE pa AOR 
wystąpieniem w roli Adrjanny Lecouvreur. Sp. Hal- 
pertowa należała do owej znakomitej plejady arty- 
stów, jaką w owej epoce tworzyli, prócz Ledócho- 
wskiej, tacy tragicy, jak Marcin Szymanowski, We- 
rowski i Piasecki i tacy komicy, jak: Alojzy Żół- 
kowski (ojciec) i Zdanowiez. Po ustąpieniu ze sceny, 
przez lat 44, interesowała się żywo sprawami teatru 
i rozwojem talentów p OSnych. Młode pokołenie 
Halpertowej na scenie już nie pamięta, ale mało ko- 
mu z miłośników teatry i sztuki obce jest jej na- 
zwisko, otoczone przed pół wiekiem głośną i zasłużoną 
sławą, dzięki znakomitemu talentowi i inteligencji. 


Kslpniarz. Sobota (28): Wiktora m. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 9, zachód o godzinie 
6. minut 9. 


(m.) Pomnożenie aptek we Lwowie. Wsku- 
tek polecenia nRamiestnictwa zajął się w ubiegłym 
roku magistrat lwowski sprawą pomnożenia aptek we 
Lwowie. Był io jzż największy czas, gdyż dotych- 
czasowa liezba aptek absolutnie nie odpowiada lokal- 
nym stostunkom, a to tak pod względem wzrostu 
ludności, jak ze względu na wzrost i rozszerzenie się 
bardzo znaczne wszystkich przedmieść. To też posta- 
nowił magistrat zaproponować radzie miejskiej 
pomnożenie aptek o eztery, a mianowicie: dla 
dzielnicy L miałaby powstać nowa apteka na 
rogu ulicy Sokoła i Ziiaorowicze; dla dzielnicy 
II. przy ulicy Leona Sapiehy naprzeciw Politechniki ; 
dla dzielnicy III. przy ulicy Słonecznej róg ulicy 
Berka; ala dzielnicy IV. przy ulicy Łyczako- 
wskiej powyżej kościoła św. Antoniego. Oprócz tego 
starszy radca magistratu p. Łyszkowski proponował 
jeszcze piątą apiekę przy górnej ulicy Janowskiej 
od przecięcia z ulicy Bema, 

Sprawa ta dostała gię, juk wskazuje regulamin, 
də sekcji IV., która ua posiedzeniu z dnia 15. gru- 
daia roku zeszłego, uchwaliła kreować tylko trzy 
nowe apteki, a to dla dzielnicy I. obok gmachu 
Wszechnicy; dla dzielniey II. przy ulicy Leona 
Sapiehy obok Politochniki; zaś dla dzielnicy 
IV. w górnej części ulicy Łyczakowskiej powyżej ko- 
ścioła św. Antoniego. 

Nadto sekcja TV. zastrzega sobie, aby po urzą- 
dzeniu tych nowych aptek w miejscach powyżej opi- 
sanych, wszelkie ewentualne prośby o przesunięcie 
tych aptek ku środkowi miasta były stanowczo nie 
uwzględnione, 

Wnioski magistratu i sekcji IV. będą, 
dowiadujemy, przedmiotem obrad na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń rady miejskiej. Mamy jednak 
nadzieję, że rada miejs ska jeżeli już nie zgodzi się na 
otwarcie apteki w górnej części uliey Janowskiej, jak 
to proponuje p. Lyszkowski, to r przynajmniej przy- 
chyli się do wniosku magistratu i zezwoli na kreo- 
wanie nowej apteki przy ulicy Słonecznej, gdyż w 
tem miejscu jest ona koniecznie potrzebną. 

Flac Kalicki, należący niewątpliwie do najpię- 
kniejszych w naszem mieście, szpeci w okropny spo- 
sób waląca się buda, w której sprzedają w lecie wodę 
sOdowĄ, a w zimie tak zwane „makagigi*. Otóż — 
jak się dowiadujemy — buda ta ma być rozwalona, 
lecz = niestety — zastąpi ją inna buda, która z 
pewnością nie przyczyni się do upiększenia tego placu. 
Możeby sekcja HI. rady miejskiej zastanowiła się 
nad tą sprawą i nie pozwoliła na stawianie rezmai- 
tych kiosków, które nie są wcale ozdobumi miasta. 

Lepiejby było, gdyby miasto pozwoliło na wy- 
budowanie letniej kawiarni i cukierni na którym ze 
skwerów. Byłoby to rzeczą bardzo pożądaną. 

Ruch pacągów na szlaku kolei państw, Stani- 
sławów-Woronienka został z dniem wczorajszym przy- 
wrócony. 

Stypondjum. Namiestnictwo nadało opróżnione 
stypeadjum z fundacji familjnej im. Anieli Sieleckiej 
w kwocie rocznych 210 zł., począwszy od roku s:kol- 
nego 1894,5 Keonowi Dżurż Sieleckieimu, uczniowi 
II. klasy szkoły pospolitej im. św. Marcina we Lwo- 
wie, synowi wdowy po urzędniku, obarczenej 7 dzieci. 

Chywatsistwa honorowa. Kada miasta Prze- 
myśla, oddają? cz ść i hołd zaslugom, nadała jedno- 
myślną uchwałą z dnia 21. bra. namiestnikowi 
Kazimierzowi hr. Badeniemu i księciu marszał- 
kowi Kustachamu Sanguszea obywatelstwo hono» 
rowe miasta Przemyśla. 

Ruszenie ladów. O przebiegu dalszego puszcza- 
nia lodów donoszą: 

Z Krukowa: Zator utworzony dnia 19. marca 
na Wiśle poniżej Niepołomic, ruszył wieczór tegoż 
duia do Woli Zabierzowskiej, stanął jednak na prze- 


jak się 


strzeni od km. 109 do 113, opardszy się o lód po- 
niżej jeszcze nie połemany, utworzywszy 4 kim, 
długi zator, piętrząc wody 260 em. po nad niski 
stan. 


W Krakowie woda przybierając wzniosła się d. 
20. marca 80 em. po nad stan wczorajszy, dosiągną- 
wszy 40 cm. po nad zeo. 
20. 


Z Tarnowa: Dnia marsa ruszyły lody 


wiślne od Górki do Kumny przy stanie +- 220 em.; " 
ZPO RAS KE IZ APIE ŻARY DA WAE ESTRAE AS; DZKA 


— Nie jesteś, jak widzę wcale ciekawym -- 


| odrzekł Ceudrin. 


— Dlaczego miałbym nim być— odpowiedział 
Herbelin zimno. — Wszystko, co dotyczy mojej 
żony, jest mi najzupełniej obojętnem. Zresztą mo- 
ge być spokojnym; jeśli to, o czem macie mó- 
wić ma dla mnie jakieś znaczenie, to pewny je: 
stem, że uwiadomisz mnie o tem, di, będzie 
potrzeba. 

— Masz słuszność. Rozumujesz z dokładno- 
ścią wytrawnego matematyka. 

Mówiąc to, profesor powstał : 

— Czy będziesz dłogo pracował? — zapy- 
tał jeszcze. 

-— Nie. 

— W takim razie będziesz już pewnie spał 
gdy ja póidę na górę. Dobranoc ci. 

— Dobranoc. 

Herbelin zasiadł do biurka, a Cendrin skie- 
rował swe kroki do salonu, myśląc : 

— Czy on jest szczerym, czy też gra prze- 
demną komedję ? Zanadto był zrozpaczonym 
przed rokiem, aby mógł tak prędko odzyskać 
zupełny spokój. W każdym razie zachowaniu się 
jego nie można nic zarzucić, a jeśli to wszy- 
stko jest udanem, wówczas tem większą ma 
zasługę. 

Wchodząc do salonu, zobaczył panią Hor: 
belin, czekającą na niego przy kominku i ode- 
zwał się do niej bez wstępów : 

— Miałaś pani słuszłość. Twój mąż nie 
pytał mnie o nią. Wie, że tu jesteśmy razem i 
pisze sobie najspokojniej w swoim gabinecie. 
Możemy więc rozmawiać swobodnie. 


3 


pod Szczucinem ruszyły lody o 1 popołudniu przy 
stanie -|- 174, utworzywszy zator od Otałęży do Ma- 
niowa. W Słupcu Wisła spiętrzyła się do połnwy 
wałów. Srodki ostrożności zarządzono przez ekspono- 
wanego na miejsce urzędnika technicznego. 

Na Wisłoce lody ruszyły d, 20. marca przy 
stanie -+ 125. 

Lody Dunajea z pod Roztoki ruszyły dnia 19. 
marca przy stanie -60 em. i stanęły między Ko- 
narami a Niecieczą bez utworzenia zatoru i bez pię- 
trzenia wody. 

W Zgłobicach lody Dunajca odpłynęły a na Bia- 
łaj kry odpływają przez dwa dni 19. i 20. marca. 
W zatorze na Dunajcu pod Filipowicami utworzone- 
g0, |rzybytnie wody wyrobiły sobie koryto, skutkiem 
czego niebezpieczeństwo ustąpiło, 

Przy ujściu Dunajca lody jeszcze stoją. 

Przejechanie przez pociąg. W nocy z dnia 
15. na 16. b. m. przejechał pociąg osobowy około 

| godziny 12 w nocy pod Łańcutem młodego mężczy- 
znę, nieznanego pochodzenia i nazwiska. Zarządzono 
śledztwo w celu sprawdzenia tożsamości osoby. 

| Przyg towania do Sszenu kąpielowego są już 

| obecnie czynione. Restaurację w Krynicy objął p. 
Bogusiewicz, iestaurator Grand Hotelu, który w kró- 
tkim przeciągu czasu zyskał sobie w naszem mieście 

| za wzorowe prowadzenie swojej 
jadładajni. 

Ze Stryja otrzymujemy od redaktora tamtejsze- 
go Kurjera p. E. Hołoda list, w którym p. H. upra- 
R nag 0 Pe LR że nie jest on dj urnistą są- 

owym, jak to mylnie podał - 
R > A nam stryjski korespon 
„Sokół cierniowiecki odbył w d. 13. bu. 
walne zgromadzenie, na którem wybrano jednogłośnie 
druha Kołakowskiego prezesem, a drnha Korytyńskie- 
go do wydziału. Obaj ci panowie — jak to w swoim 
czesie donosiliśmy -— zrezygnowali byli z godności 
członków wydziału, przeto ten ponowny jednomyślny 
wybór był dla nich zaszezytnem vołum zaufania. 


Samobójstwo. Ubiegłej niedzieli pociąg kole- 
jowv przybywający do Czerniowiec o godzinie 12. w 
nocy spóźnił się znacznie, powód tegoż był nastę- 
pujący: W Zabłotowie, gdy pociąg był w najwię- 
kszym biegu, jakiś nieznany człowiek rzucił się pod 
koła maszyny, która go zupełnie rozgniotła. Aby 
pozbierać drobne cząstki samobójcy, został wstrzy- 
many pociąg. 

Usiłowane otrucle. Czerniowiecka Gazeta Pol- 
ska donosi: Onegdaj młoda wdowa, Ernestyna K., 
zamieszkała na Roszu w zamiarze samobójczym za- 
żyła znaczną dawkę rozczynu fosforu, pe zastosowaniu 
rychłej pomocy lekarskiej, uratowano nieszczęśliwą ; 
przyczyna wypadku niewiadoma. 

Z Beriina piszą: „Koło polskie sejmu pruskiego 
i parlamentu niemieckiego na trumnę zmarłego świe- 
żo bar. Sehorlemera z Alt, dzielnego szermierza 
walki kulturnej i obrońcy praw naszych w sejmie i 
w parlamencie, wysłało piękny wieniec żałobny, a 
w imieniu i z polecenia ich najstarszy wiekiem poseł 
i najdawniejszy towarzysz parlamentarny zmarłego, 
p. dr. H. Szuman, do rodziny zmarłego wystosował 
adres kondolencyjny, w podniosłych wyrazach sła- 
wiąc zacność jego charakteru, szlachetną jego dzia- 
łalność jako niestrudzonego szermierza za prawdę, 
wolność i prawo i wypróbowanego towarzysza i 30- 
jusznika w bojach naszych parlamentarnych, którego 
imię pozostanie u nas w czci i pamięci na zawsze.* 

Widowisko passyjne w Paryżu. Z nad Sekwany 
piszą pod datą 19. bm.: Tak pięknej i podniosłej 
uroczystości 18. marca, jak tegoroczna — powiadają 
tutejsze organa komunardów np. Petite République, 
Iniransigeant i inne — nie widział Paryż od 24 
lat. W „Domu ludowym" na Montmartre panował 
wysoki nastrój ducha. Rodziny „przyjaciół* zapro- 
szone były na widowisko uroczyste, które dla nich, 
ateistów, przedstawiało rzecz nową i wspaniałą za 
razem: Trzy krzyże na scenie, na nich Chrystus po- 
między dwoma łotrami. Poseł. Clovis Hugues napisał 
wierszem słowa, wypowiedziane przez Zbawiciela i 
ndobrezo i złego łotra.“ Chrystus, zgonu bliski, 
modli się po raz ostatni do swego niebieskiego ojca 
o łaskę dla ludzkości. Wszelakoż przed wydaniem 
tchninia ostatniego pragnąłby nawrócić obu łetrów. 
Z „dobrym“ poszło rychło, natomiast „zły*, w któ- 
rego osobie pragnie poeta przedstawić buntownika 
wszech czasów, opiera się perswazjom Zbawiciela. 

„Mniemałem, że wszystko zmienię — woła Chrystus 
— ucząc ludzi, aby się wzajemnie miłowali. Pra- 
gnąłem jedy nie szezęścia wszystkich; nie zrozumiano 
mnie, nie pojęto mnie, lecz przyszłość mnie pejmie. 


uznanie 


Krzyż, na którym mnie przybito, zapuści korzenie, 
których żaden strumień nie przerwie, i z tej Gol- 
goty jaśnieć będzie światło wiekuiste Błogosławię 


was obu!“ — kończy Chrystus głosem gasnącym... 

Przedstawienia to znalazło u publiczności, zgroma- 

dzcnej tam dla uczczenia rocznicy krwawych orgij 

komuny paryskiej, przyjęcie entuzjastyczne — jak 
zapewniają wspomniane u początku dzienniki, 

PE E WS ED Ea AEE REŻ PEP A OPAT SBE RE: 
pół przymkniętemi oczyma i musiał przyznać: 
że spokojne życie, jakie teraz prowadziła, wy” 
warło na panią Herbelin jak najlepszy wpływ» 
Ożyweze powietrze pól i lasów odmłodziło „JĄ 
o lat kilkanaście, Gdy skończyła mówić, zwie- 
rzywszy mu się ze swych trosk macierzyńskich, 
| uczony podniósł nagle spuszczone powieki i 

| zapytał : 


— Cay jesteś pani pewną, że to nie dia 
ciebie ten pan tu powraca ? 

— Jestem pewną. Nie byłabym tak nie. 
spokojną, gdyby chodziło tylko o maż p 
|, — A przecież mogłoby to dzić ró- 
wnie bolesne skutki. A E 

— Jakim sposobem ? 


= Przypuszczasz pani pewnie, że osoba, 
o której mówimy, nie ograniczy się na wzdy- 
chaniu z daleka do swego ideału ? 


— Obawiam się tego. 
-— Określij to jaśniej, 
— Może zbliżyć się do Cesi w czasie jej 


dalszych wycieczek, pisać lab nawet próbować 
dostać się do naszego domu. 


— W jakim celu? To szaleństwo! 


— Szaleństwo! Ale właśnie takie szalone 
przedsięwzięcia najczęściej się udają. 


— (zegoż on może tn dokonać ? 


— Może zburzyć spokój czystego sorca i 
prawego umysłu. 


Co on może zrobić ? 


(Cisa Talazy nqatąpit. 


w salonie, ma mi cco powiedzieć.. | Ludwika poczęła mu opowiadać o niespo- 
— Tax?.. — rzekł Dawid, nie pytając i dzicwanem pojawieniu się margrabiego w okolicy, 
o nie. a tymczasem Cendrin przypatrywał się jej na 


JA MIĘTOWA DO F ŁY KANIA R 


wpłyy: ua dziąsła ! xęł>7. — Flakcu 59 at. 


garay 
OE 


opróoz przyjtrmnogo orzeświającego smaku i zapachu, bardzv korzystnie 


Proszek roślinna-a'kaliczny (0 


Pudełko 30 1 60 ut. 


CZYSZCZENIA m 


Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie a 


(m.) Walne zgromadzenie gal. Tow. wetery- 
narskiego odbyło się dnia 10. bm. przy stosunkowo 
licznym udziale członków z prowincji. Prezesem tow 
wybrano prof. dra Prusa, wiceprezesem weterynarza 
krajowego Ludwika Timoftijewicza, sekretarzem admi- 
nistracyjnym prof. Kubiekiego, sekretarzem nauko- 
wym T. Punickiego, skarbnikiew. P. Kretowicza. 
Członkiem honorowym imianowało zebranie prof. dra 
J. Szpilmana, w uznaniu dziewięcioletniej działalności 
jako redaktora czasopisma Przegląd weterynawski. 

(m) Towarzystwo miłośników sztuki fotogra- 
ficznej we Lwowie odbyło walne zgromadzenie, na 
którem, po przyjęciu do wiadomości sprawozdania z 
czynności wydziała, dokonano wyborów. Prezesem 
wybrany został p. St. Sobolewski, zastępcą p. Pie- 
głowski, zaś do wydziału weszli pp.: emer. pułk. 
Michałowski, Derdacki, Friedrich, Włoszyński, jako 
zastępcy pp.: Artur Kościcki i Lachowski. Do komi- 
sji rewizyjnej wybrano pp. Leszczyńskiego i Stro- 
mengera. 

Podnieść należy, że towarzystwo rozwija się bar- 
dzo pomyślnie a wtorkowe zebrania, cdbywające się 


w lokalu przy ulicy Łyczakowskiej 1. 19, są bardzo ! 
ożywione. Obowiązki gospodarza pełni tam p. Derda- ; 


cki, jeden z najlepszych fotografów-amatorów. 

Kradzieże. Z mieszkania Benziana Maubera, w 
jednym z domów przy ulicy Bożniczej, skradziono 
onegdajszej nocy kilka sztuk garderoby, „tałes“, oraz 
kilka garnków miedzianych i blaszanych, łącznej war- 
tości około 70 zł. Złodziej dostał się do mieszkaniu 
po wybiciu okna, a mimo to sprawił się tak c'cho, 
że nikt z domowników jego bytności nie zauważył. 
— Z niezarmkniętego mieszkania w suterenach domu 
pod l. 10 przy ulicy Mickiewicza skradziono wczoraj 
o godzinie 5. popołudniu żelazny baniak wraz z znaj- 
dującą się w nim galaretą, wartości około 5 zł. 

Spłeszone kenia Józefa Kaczora, włościanina 
z Grzybowie, zaniosły wczoraj jego wóz przed tram- 
waj elektryczny, który właśnie w tej chwili stanął i 
tylko dzieki temu nie przyszło do nieszczęścia. 

Gao ZYJE po sa 

Z „Sosała”. Zapowiedziane na wczoraj nadzwy- 
czajne walno zgromadzenie odwołane zostało z po- 
wodu braku kompletu. 

Wydział towarzystwa gimnastycznego „Sokoł” 
we Lwowie, urządza w niedzielę wieczorek wokalno- 
gimnastyczny, a po nim „wieczornicę", która odbę- 
dzie o godz. 8 wieczorem, ku uczczeniu 28 rocznicy 
założenia towarzystwa, oraz długoletniej pracy dwóch 
członków grona nauczycielskiego. 

Walne zabrania członków Towarzystwa przy- 
jaciół sztuk pięknych w Krakowie, «dbędzie się w nie- 
dzielę, d. 24. bm. o g. 123 w południe na salach 
towarzystwa w Sukiennicach. Po zamknięciu zgroma- 
dzenia odbędzie się rozlosowanie dzieł sztnki między 
członków towarzystwa. 

Kwartet panien Röder urządza w sobotę d. 
23. bm. drugi i ostatni koncert w sali domu naro- 
dnego. Program bardzo bogaty. Dochód przeznaczony 
na cel debroczynny. 


Składkł na oele użyteczności publiczasj lub na- 
rodowe : s ah . 
Na fundacje im. Tadausza Kościuszki 


nadesłał wydział kasyna w Rawie ruskiej 13 zł 55 et. 
zebrane przy wstępach na wieczorki. 

Na gimnazjum polskie 
D. H. w Kałuszu 2 zł. 

Na odnowienie Wawelu. Dnia 18. b. m. 
odbyło się w pomieszkaniu p. Bronisławy Nefer. wiezowej, 
w obecności członków komitetu, zajmującego się zbiera- 
niem składek centowych na odnowienie katedry na Wa- 
welu, rozbicie puszek z temi składkami i obliczenie nade- 
słanych kwot. Rezultat jest następujący : Za posrednictwem 
pp. dr. Barzyckiego, Brrgera, Fienieckiego, Bodnara, Cie- 
ślika, Deymowej, Dom*szewskiej, Gromanowej, Hofiinano- 
wej, Hofmoklowej, Janiszewskiego, Langnera, Mozińskiej 
Zofji, Machekowcj, hr, Felicji Mierowej, Motylewskiego, 
Lidłównej Auny, Rapprechtównej, Seferowiczpwej, Sołtysa 
Tadeusza. Stankiewicza, Tópfera, Klemensa Torosiawicza, 
Włoszyńskiego, Zborowieza, Jerzyny, Błotniekiej, Ludwi- 
m, Ubtułowiczowej, Witowskiej zebrano 66 zł 89'], et. 
Dalej nadesłali pp. stógtauor 9 zł. 76 ct, hand | p. Mu- 
Siałomicza 26 zi. 55 et, Werner (specjalna trafika) 5 zł. 
39 ot., Stachiewicz kupiec 1 zł, kasyno kolejowe 1 zł. 
26 ct, red. „Przegl.* 46 zł 20 ct, wmłodzież z Oleska za 
pośrednictwem „Przeglądu 10 zł, red. „Kur. Lw.“ 10 zł. 
49 et, red „Dziennika Polskiego“ 8 zł 50 et, bank kraj. 
9 zł, 18 ct. Wład. Bauch z Łańcuta 3 zł., dr. Chramiee z 
Zakopanego 5 zł. 15 et, Horowitzowa z Wodnik 5 zł, dr. 
Janowski z Drohobyeza 7 zł, Strzygocki ze Stanisławowa 
3 zł 48 et, Świtalski z Drohobycza 3 zł. 36 ct, naczel- 
nik kolei w Sadowej Wiszni 6 zł 56 et, Marja Jaworska 
z Brodów 5zł Nadto ofiarował p. Jan (Quest ze Lwowa 
(W 30 act. Fi Dzb:ński ze sprzedaży  broszurek 
-i eksuloatacji torfowisk* 3 zł. 5 ot. Æ puszek na dworeu 
kolejowym we Lwowie uzyskano 101 zł 4'j, ct Ogółem 
zebrano 381 zł. 29 ct, a które ulokowano n» książeczce 
wal. kasy oszszedności nr. 60267. ~- Ogółem stan wkła- 
dak na tę książeczkę wynosi 2944 zł 96 et. 


w (Cieszynie 


© 
Ze świata tonów. 
Występy p. Elwiry Colonnese dobiegają już 
końca, a znakomita artystka podobnie jak zwy- 
kle w ciągu przedstawienia, tak w ciągu wy- 
stępów swoich rozśpiewuje się coraz więcej 1 co- 
partje produknje przed na- 


raz lepsze swe d na 
szą publicznością. Szkoda, że publiczność nie 
dość obecnie uczęszcza na operę, bo miałaby 


niejednokrotnie wielkie zadowolenie artystyczne 
dzięki p. Colonuese. Brak ten dostatecznego z3- 
pała przypisać też można tylko repertuarowi 
istotnie bardzo już zużytemu, który nam przyno- 
si kolejno „Trubadura*, „Bal maskowy“, „Tra- 
viatę* i „Fausta“, nie zaś Bpiewakom, którzy 
w ebecnym składzie nieraz bardzo dobry an- 
sambl tworzą i co szczególna przy marcowej 
pogodzie są prawie zawsze doskonale usposobieni 
jak n. p. Myszuga w ostatnich $przedstawie- 
niach lub p. Jeromin, którego głos dźwiękiem 
swym imponuje nieraz nadzwyczajnie. P. Colon- 
nese, z początku swych występów niezbyt do- 
brze usposobiona, zapewne wskutek przebycia 
męczącej podróży, odzyskała już środki swe gło- 
sowe i jak to już wyżej powiedzieliśmy, rozśpie- 
wała się, a swoboda ta głosu, pozwala jej w ca- 
łej pełni wykonywać wszystkie swe subtolne, 
niekiedy szczytnie artystyczne pomysły, oraz roz- 
wijać zapał, którym porwać umie słuchacza. Sce- 
ny tak niezrównane jak drugi akt z „Traviaty*, 
lub w „Fauście* duet i scena przed kościołem, 
dają nam złudzenie, że widzimy nie dobrą pri- 
madonne, ale wieiką artystkę; za takie za$ mo- 
u. „ia artystycznego użycia słuchacz chętnie 
zi wmina, że gama lub jakiś ozdobnik w arji 
r. są dość prawidłowo wokalizowane, lub, że 
w «asamblu głos artystki nie dość dominuje. 
Na szczęście, następuje z kolei serja oper 
muej ogranych: Hugenoci, Manon 1 Gioconda, 
niezawodnie więc miłośnicy opery, których Lwów 
przecież sporo posiada, zapełnią salę teatralną, 
aby usłyszeć jeszcze p. Colonnese, niemniej zre- 
sztą jak i naszych artystów, których również 
niedłago słuchać będziemy, bo sezon operowy 
wkrótce się kończy. l 
Siostry Röder swoim 
rwały ten zastój w muzyce 


koncertem prze” 
komnatowej, na 


m A i 


Leopold Lityński 


Lwów, Grand Hotel 


jaki i krytyka i świat -muzykalny słu: 
sznie się uskarzają. Ale produkcja ich kwartetu 
nie zgromadziła dość dużej publiczności, z czego 
widać, że potrzeba dopiero pracować nad tem, 
ażeby szlachetny ten dział sztuki muzycznej 
stał się popularny, w części chociażby tylko. 
+ Urządzając koncert sióstr Röder, gal. tow. mu- 
zyczne złożyło dowód, że umie i chce poświęcić 
| coś w tym celu, i że działa dodatnio w kierun- 
ku rozpowszechnianiu muzyki komnatowej. Bez 


pewnych poświęceń niepodobna dojść do rezul- 
tatu, krok więc ten zasługuje na zupełne 
uznanie. 


Siostry Röder, są to cztery bardzo młode 
osoby, wówiczone dobrze w grę ansamblową, 
którą widocznie traktują z zamiłowaniem i ze 
| starannością, Nie ma tu jeszcze dojrzałości arty- 
j stycznej, ale sam interesujący program i powa- 
| żny a szlachetny duch produkcji, przy wykona- 

niu poprawnem, a ożywionym sporą ilością za- 
i pału, zajmuje słuchacza i daje mu zadowolenie. 
! Oprócz kwartetów, słyszeliśmy w koncercie grę 
solową panien Zofji i Emilji, tj. skrzypieielka i 
wiolonczelistki. Obie cieszyły się wielkim aplau- 
| zem, na który istotnie zasłużyły, wiolonczelistka 

zwłaszcza odegraniem utworu Dawidowa, a skrzy- 

piciełka romansu Swendsena. Z dwóch kwarte- 
f tów, pierwszeństwo w wykonaniu należy się 
| kwartetowi Rheinbergera, chociaż jako kompo- 
| zycja, zajmnje słuchachacza więcej kwartet Dwo 
rzaka. Ciekawa rzecz, jak się zaprezentują pp. 
Róder w sobotę w kwartecie Beethowena. (en.). 


Wiadomości literackie 1artystyczne. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w sobotę „Hugenoci*, wielka opera w 4 aktach 
Mayerbeer'a Siódmy gościnny występ pani Mlwiry 
Colennese; jutro w niedzielę popołudniu o godzinie 
pół do 4 „Gałganduch*, czyli „Trójka hultajska", 
Czarodziejska  krotochwila ze śpievami w 5 aktach 
Nestroy'a; wieczorem o godzinie 7 po raz siedimnasty 
„Madame Sans Góne*, komedja w 4 aktach Wikto- 
ryna Sardou. > 

Kroże. Nowe wydanie opisu procesu krożańskie- 
go podług sprawozdań Czasu ukazało się onegdaj 
w handlu księgarskim, nskładem „Kięgarni Spółki 
wydawniczej polskiej“ (Kraków, Spiski pałac), gdyż 
wydanie pierwsze w krótkim czasie zupełnie zostało 
wyczerpanem. Zwracamy uwagę, iż sprawozdanie to 
ściśle fachowe i przedmiotowe nie ma żadnego związku 
z książką o sprawie krożańskiej,j wydaną kilka ty- 
godni temu we Lwowie. 
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-= Rada miasta Lwowa. 


(Nabycie realności przy ulicy św. Zofji na cele 

kwaterunkowe. — Sprawa badowy koszar dla 8. 

kompamji piechoty. — Sprawienie witrażu do 

presbiierjum rz. kat. katedralnego. — Dalszy ciąg 
dyskusji nad budżetem). 

(m). Lwów 21. marca. Przewodniczył pre- 
zydent miasta p Mochnacki. Prrzed przystą- 
pieniem do dalszych obrad nad budżetem funduszu 
gminy przedstawił referent dr. Marjański sprawę 
nabycia realności pod l. k. 959'/, przy ulicy 
św. Zofji dla celów kwaterunkowych. Uchwałono 
zakupić tę realność za kwotę 22.000, a że w tej 
realności mieści się „Dom pracy“ postanowiła 
rada udzielić odnośnemu Towarzystwu dobro- 
czynnemu subwencji w kwocie 7.000 zł. 

W sprawie budowy koszar dla 8. kompanij 
piechoty uchwałono nie uwzględnić oferty „Chu- 
wesa i Kisslera i Ski“. Natomiast uchwalono 
przeprowadzić budowę tych koszar przy ulicy 
Weteranów naprzeciw Domu inwalidów na ra- 
chunek gminy, ale samą budowę oddać 
w przedsiębiorstwo. Budowa ta ma kosztować 
wedle obliczenia urzędn budowniczego 336.000 
zł, zaś referent p. Gołąb obliczył, że koszta 
budowy nie powinny praewyższyć kwoty 300.000 
zł. Budowa ma się rozpocząć w kwietniu. 

W dalszym ciągu radny p. Rutkowski 
referował sprawę witrażu, przeznaczonego dla 
prosbiterjum w rz. kat. archikatedrze lwowskiej. 
Sekcja III. zaproponowała, aby witraż, fundowa- 
ny przez miasto, przedstawiał „Śluby Jana Kazi- 
mierza*, zaś sekcja IL, aby witraż ów przed- 
stawiał położenie kamienia węgielnego 
przez Kazimierza Wielkiego pod ka- 
tedrę lwowską. 

W dyskusji nad tą sprawą zabierali głos 
pp. Tyniecki, ks. kanonik Mazurak, dr. 
Roszkowski, Rawskii Rawer. 

Gy przyszło do głosowania wywiązała się 
kwestja, czy żydziradni mają brać udział w 
! głosowaniu. ; 

R. p. Stroynowski podniósł, iż radni-żydzi 
wstrzymają się od głosowania. Radny dr. Pisek 
oświadczył, że owszem będzie głosować, a r. 
dr. Głoldman zaznaczył, iż dia tego tylko 
wstrzymuje się od głosowania, gdyż jako żyd 
nie chce swym głosem rozstrzygać, co ma przed- 
stawiać witraż, umieszczony w kościele. | 

prezydent opierając się na statucie, 
orzekł, iż radni żydzi mogą głosować nad tą 
sprawą. 

Rada uchwaliła, iż witraż ma przedstawiać 
„Śluby Jana Kazimierza”, a na spo: 
rządzenie potrzebnego kartonu przeznaczono 
odpowiedni kredyt. 

Po załatwieniu tych spraw przystąpiono do 
uchwalenia budżetu funduszu gminy 
ifundacyj, podjej zarządem zosta- 
jących. - ~ 

Radny p. Soleski postawił wniosek, aby 
regolucje, odnoszące się do funduszu szkol- 
nego, odesłać do sekcji V. Sprawę postawienia 
tych rezolucyj wyjaśnił p. Schayer, który pod- 
niósł, że komisja budżetowa badała tylko to, 
czy kasa miejska nież wypłaca przypadkiem 
więcej, aniżeli rada miejska uchwaliła. W tym 
to celu wybrano subkomitet. © 

Z wywodami p. Soleskiego zgodził się 
także dr. Goldman, który krytykował przedsta- 
wione rezolucje. 

Na tem po godzinie 9. z powodu braku 
kompletu p. prezydent zamknął posiedzenie. 
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Zakez wprowadzania bydła. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wzbroniło wprowadzać bydło rogate do 
królestw i krajów reprezentowanych w radzie pań- 
I stwa z następujących zarazą płucną zapowietrzonych 
|: z tej przyczyny zamkniętych obszarów państwa nie- 

mieckiego: Z okręgów rządowych: Pozneń, Magde- 
| burg, Merseburg, Hildesheim i Akwizgran w królestwie 
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pruskiem ; z okręgów rządowych: Lipsk i Zwikau w : 


kiólestwie saskiem ; z księstwa Anhalt. 
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proszę nie komis pieniędzy zagranicę za proszki zamorskie 
przeciw owa dom, gdyż nie ma równie mocnego i doskonałego jak 
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Ostatnie wiadomosci, 


Komitet dla uroczystego obchodu 300-letnie- 
go jubileuszu Unji brzeskiej, ogłosił właśnie 
program tej uroczystości, obejmujący dwa działy. 
W dziale pierwszym znajdujemy 14 punktów, 
które dadzą się streścić, jak następuje: Obchód 
ma być uroczystością narodowo kościelną bez 
barwy politycznej. Rok 1895 ma być tylko wstę- 
pem, rok zaś 1896, jako pamiątka ogłoszenia 
unji, ma być odpustowo-jubilenszowym. Komitet 
wyda odezwę, zapraszającą do udziału w uro- 
czystości Odezwa będzie przełożoną na języki: 
polski, niemiecki i łaciński. Do trzech ruskich 
ordynarjatów wydany zostanie okólnik, wzywa- 
jący do zbierania składek na dar dla lapiga, 
na założenie instytutu dla  religijno-moralnego 
wychowania ruskiej młodzieży szkolnej i na wy- 
datki jubileuszowe. Podobna odezwa rozesłaną 
zostanie do wszystkich czasopism. Towarzy:twa 
i bractwa krajowe zaproszone zostaną do udziału 
w uroczystości. Przy końcu r. 1895 uda się do 
Rzymu deputacja ruska, która wręczy papie- 
żowi dar i adres od wszystkich Rusinów katoli- 
ków z zapewnieniem, że Ruś stoi niezłomnie 
przy unji z IKościołem rzymskim. Nadto wręczy 
deputacja papieżowi memorjał o potrzebach ko- 
ścioła gr. katolickiego. Wybite zostaną medale 
pamiątkowe, tudzież komitet postara się o zna- 
czną ilość obrazków św. Józafata z modlitwą ru- 
ską o zjednoczenie wszystkich kościołów i wyda 
popularnie napisaną historję uaji. Dla przepro- 
wadzenia tych punktów, zawiązane zostaną od- 
powiednie komitety (sekcje). 

Dział II. programu obejmuje w siedmiu 
punktach sprawy samegoż roku jubileuszowego 
1896. Odnoszą się one do nabożeństw jubileu- 
szów w dnie oznaczone przez ordynarjaty po 
parafjach, dalej uroczystości dekanalne, w formie 
misyj, tudzież rekolekcyj duchownych. W kate- 
drach przemyskiej i stanisławowskiej, tudzież 
w cerkwiach parafjalnych w Krakowie, Wiedniu 
i Czerniowcach odprawiona będzie trzydniowa 
uroczystość d. 6, 7. i 8. pażdzieraika (n. st.) 
1896, w katedrze u św. Jerzego we Lwowie d. 
11, 12 i 18. paźdz. i to jak najuroczyściej. 
W tym celu należy: 1. prowić stolicę apost. o 
wysłanie delegata; 2. zaprosić nuncjusza apost. ; 
3. episkopat wszystkich trzech obraądków kato- 
lickich z kapitułami; 4 namiestnika i wszystkie 
władze państwowe, marszałka krajowego, wy- 
dział krajowy, posłów, prezydenta miasta, radę 
miejską i inne władze autonomiczne; 5. prezesa 
akademji nauk, tudzież senaty uniwersytetów i 
politechniki; 6 wielmożów (szlachtę) ; 7. delega- 
tów dekanatów i monasterów św. Bazylego, de- 
legatów ruskiej inteligencji miejskiej, włościań- 
stwa i mieszczaństwa; gr. kat. biskupów z ka- 
pitułami z Węgier. W ciągu roku jubileuszo- 
wego odbędzie się poświęcenie archikatedry św. 
Jerzego, a ewentualnie także drugiej cerkwi 
miejskiej we Lwowie. Dalej mają się odbyć sy- 
nody djecezjalne dla uroczystego obwieszczenia 
zatwierdzonych przez stolicę apost. postanowień 
prowincjonalnego synodu lwowskiego, następnie 
akademje duchowne z odpowiedniemi przemo- 
wami, produke ami i deklamacjami. Wreszcie 
wynurza ko..itet życzenie, aby cerkwie, któreby 
w roku jabileuszowym budowane, lub poświęcane 
były, a jeszcze nia mają patrona, poświęcano 
czci kw. Józafata, tudzież aby na jednym z oł- 
tarzy w katedrach lwowskiej, przemyskiej i sta- 
nisławowskiej umieszczono obraz św. Józafała. 


lamb. Corresp donosi, że stan zdrowia ks. 
Bismereka jest zupełnie dobry. Książę przyszedł 
onegdaj na dworzec w Friedrichsruhe, oglądnął 
budowę prowizorycznej hali i rozmawiał dłuższy 
czes z urzędnikami, mającymi słażbę, o przygoto- 
waniach na przyjęcie spodziewanej wielkiej iiczby 
gości. Dnia 1. kwietnia ma odejść z Friedrichs. 
ruhe 25 o:obnych pociągów. 


Osobne wydanie  Reichsanzeigera ogłasza 
pismo odręczne cesarza Wilhelma do kanclerza 
państwa, w którem jest powiedziane, że nieba- 
wem skończy się ćwierć stulecia od chwili, gdy 
dokonały się wielkie dziejowe wypadzi w Niem- 
czech za rządów dziada teraźniejszego cesarza. 
Wobec dzisiejszej rocznicy śmierei swego dziada, 
odcznwa cesarz gorącą potrzebę wystąpienia 
w obronie tych, którzy swoje życie w obronie 
ojczyzny niosą i wzywa kanclerza, aby odpowie- 
dnie postawił wnioski celem konstytucyjnego wy- 
konania tego monrarszego życzenia. 


Z Londynn donoszą, że lord admiralicji 
przyjął zaproszenie cesarza niemieckiego do wzię- 
cia udziału w otwarciu kanału między morzem 
Niemieckiem i Północnem. 


Termin przyjazdu Nataliji do Belgradu zo- 
stał wreszcie stanowczo zdecydowany na 14. 


Czwartkowe (21. bm.) posiedzenie wiedeń- 
skiej izby poselskiej obfitowało w dość burzliwe 
epizody, które wywołała odpowiedź min. spraw. 
Schónborna, na znaną interpelację Młodo- 
czecha SŚchamanka w sprawie zasłabnięcia 


skiej na suckoty. Owoż minister oświadczył, że 
tz nio prawda, że oskarżeni są zdrowi zupełnie, 
że niektórzy byli przed uwięzieniem chorzy, a 
dziś wyglądają czerstwo i zdrowo. Lekarz po 
wiatowy w Pilznie wydał orzeczenie, iż stan 
zdrowia pozostających w więzieniu jest zupełnie 
zadowalający. 

P. Schamanek: Wedle słów ministra 
więzisnie w Pilznie i inne, to prawdziwe sana- 
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nad odpowiedzią ministra, jednakowoż. większość 
wniosek ten odrzuciła. 4 

P. Brzorad zainterpelował komisję dla 
reformy wyborczej w sprawie ogłoszenia proje- 
jektu w dziennikach. Wynika z tego, że zbyte- 
cznem jest osłanianie obrad tych tajemnieą. 
Przewodniczący tej komisji p. Wid ma nn od- 
powiedział, że spyta w tej mierze komisję. P. 
ks. Scheicher oświadczył się przeciw bez: 
pośrednim wyborom do komisji dla podatku za- 
robkowego i domagał się ochrony dla parlamen- 
tarnej mniejszości, wskazując na postępowanie, 
jakiego doznaje jego stronnictwo w sejmie dolno- 
austrjackim. 

Minister skarbu p. Plener odpierał pod- 
niesione w toku dyskusji zarzuty przeciwko 
izbom handlowym. Odnośnie do prawa wybor- 
czego niższych klas zarobkowych, uważa mini- 
ster za wskazane ze względów technicznych, 
wybory pośrednie przez delegatów wyborczych. 
Minister zalecał wniosek Rogla, ażeby używano 
przytem tylko urzędowych kart głosowania. 

P. Bohaty domagał się ochrony mniej- 
szości niemieckiej w Czechach. 

Na wniosek p Kluckiego 
dyskusję 100 głosami przeciw 6. 

Na to zawołał p. Gessman: Wszakże w 
sali jest obeenych ogółem tylko 98 posłów ! — 
Prezydent obstaje przy swojem obliczeniu. — 
Gessman: Brakło kompletu do uchwąły! Pro- 
zydent wezwał do porządku. (łessman: To pię- 
kne prezydjum! (Wołania: Precz z nim!) 
Gessman: Kto tu woła „precz z nim?“ To jest 
żakowstwo ! Pollak: To ja wołałem. —- Powstał 
zgiełk, poczem przemawiał Kramarz. 

Po przemówieniu kilku jeszcze mowców 
uchwalono $$. 15, 1% i 18, W dalszej rozprawie 
przyjęto prawie bez zmiany ustawę aż do 
P. Adamek postawił nagły wniostk, by 
komisja przemysłowa wypracowała nową ustawę 
przemysłową i przedłożyła takową w czasie 
sesji jesiennej. Mowca motywował swój wniosek 
utratą zaufania przemysłowców do parlamentu. 

P. Exner sprzeciwił się nagłości, albo- 
wiem minister handlu przyrzekł wypracować 
projekt. Po przemówieniach Schneidera, Brze 
znowskiego i Luegera „za*, a Moreya „przeciw“, 
wniosek Adamka odrzucono. 
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(Telegramy „Dziennika Polsklego“). 

Wiedeń 22. marca. (Z izby posłów). Na 
wczorajszem posiedzeniu izba na wniosek p. 
Schwaba zwróciła do komisji$ 18 ustawy o pe- 
datku zarobkowym, traktający o składzie krajo- 
wych komisyj dla podatku zarobkowego — po- 
czem przyjęła z nieznaoznemi zmianami następne 
paragrafy aż do 86. 

Wiedeń 22. marca. Na jutrzejszem posiedze- 
niu izby posłów podniosą Młodoczesi żałobę z po- 
wodu, że wczoraj niesłusznie odrzncono wniosek 
nagłości p, Adamka. 


Teiagramy Dziennika Polskiego. 
Wiedeń 22. marca. Uchwała galicyj- 
skiego sejmu co do pożyczki miasta 
Lwowa otrzymała sankcję cesarską. 
Budapeszt 22. marca. Po zgoła niezajmują- 

cej rozprawie nad przedłożeniami kościelno poli- 
tycznemi, przystąpiła wczoraj izba magnatów do 
głosowania nad przejściem do rozprawy szegóło- 
wej. Fo przerwie ogłosił przewodniczący, że 
głosowanie pozostało bez rezultatu, ponieważ se- 
kretarze nie mogą się zgodzić co do jednego 
głosu, który w tym wypadku miał być rozstrzy- 
gającym, zapowiedział przeto, że dziś odbędzie 
się ponowne głosowanie. : 

` Po zamknięciu posiedzenia przekonał się 
przewcdniczący z protokołu, że 119 uczestników 
posiedzenia głosowało za przejściem do rozprawy 
szczegółowej i tyleż przeciw i wobec tego ma 
dziś oświadczyć, że skorzysta ze swego prawa 
i rozstrzyga za przejsciem do rozprawy szcze- 
gółowej. 

Grac 22. marca. W ostatoim tygodniu zgło- 
szono tu 640) wypadków influenzy. 

Berlin 22 marca. Wczoraj zamknął cesarz 
osobiście posiedzenia rady stanu, których przed- 
miotem były obrady nad stanem relrictwa. 

Barlin 12. marca. Także kanclerz ks. Ho- 
henlohe ma osobiście złożyć Bismarkowi 
życzenia z okazji 80. rocznicy urodzin. 

Eruksela 22. marca. W Henegar wybuchła 
w której bierze udział 4.000 górników. 


zmowa, 


i buch j zm należy oczekiwać 
kilku uwięzionych członków „Omladiny* cze- . W powo du poezo e ai OWĄ i Ra 


lada chwila. 
Paryż 22. marca. Rosyjski ambasador za- 
wiadomił rząd francu:ki, że przeznaczony przez 


| zmarłego cara dla miasta Paryża wazon jaspi- 


torja, jednakowoż rzeczywistość przeczy faktom ; 


przytoczonym przez ministra. 
uwięziony Kukla na $uberkuły, a inay omladi- 
nista, wypuszczony z więzienia, oszalał. 
Prezydent Chlumetzky przerywa mo 
we 


wolno | 

Prezydent udzielił Sokolowi nagany. 
(Niepokój na ławach młodoczeskich). 

P. Brzeznowsky: To są kłamstwa 
urzędowe. (I temu posłowi udzielił prezydent 
nagany). 

P. Schamanek wniósł otwarcie dyskusji 


Niedawno zmarł : 


sowy jest już w drodze na miejsce swego prze- 
znaczenia. 

Sofja 22. marca. Rząd austro-węgierski ze- 
zwolił na drobiazgowy eksport z Bałgarji do 
Austro Węgier. 


Tyfl's 22. marca. Banda rabusiów napadła 


; wczoraj na pewną fabrykę obok stacji kolejowej 


' Udzara, zabiła 


TP. Sokol: Nam sigdy prawdy mówić nie - 
: starcia, w którem z każdej 


dozorcę i ostrzeliwała pociąg, 
który właśnie zatrzymywał się na stacji. Kozacy 
puścili się w pogoń za rabusiami i przyszło do 
strony połegło po 


` kilka osób. Wojsko strzeże całej linji kolejowej, 
' zagrożonej przez rabusiów. 


Wieleń «2. marca. Wezoraj po zmnanię iu giełdy 
połuda. notowano : kredyty 40450, węg. kredyty 46625 
ungłosy 17925, laenderbanki 232 5Y, 
lombardy 1'3:50, elbethale 237) —, 


sztacbany 433 50, 
tytoniowe =51-50, 


szkodliwą. 
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proszek indyjski przeciw owadom 
we fizszkuch pe 15, 30 


wszystsie owady zabija będąc dla 
zdrowia ludzkiego zupełnie nie 
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alpiny 8825, renta majowa 10150, wąg. złota —'-- 
austr. koronowa 9910, węg. koronowa —'—, los turecki 
77:50. umiony 3:2—, 

Ber.ln 24, marca. Giełda wozorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane eyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiadeński t. zw. Wiener Pari tat). Kred$ty 
24810 (40448), 'ombardy 47:04 (11368). węg ranta złota 
10290 (12410), ruble 219:— (13183, 

Frankfurt 21. marca. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnia (W nawiasie podane cyfry oznaczają po- 
równawczy kurs wiedeński). Kredyty 33807 (404*02), 
lombardy 96— (11412), renta węg. złota (— >} 
koronowa —— (——). 


Wiedeń 22. marca. Według tatejszych dzien- 
ników, cesarz uda się po Wielkanocy na kil- 
kanaście dni do Budapesztu. 

Wiedeń 22. marca. Cesarz wyraził przez 
radcę stanu Brauna telegraficznie kondolencję p. 
Józefowi Kościelskiemu z powodu śmierci 
jego stryja Sefer paszy. — P. Józef Kościelski 
bawi obecnie na zamku Bertholdstein. 

Praga 22. marca. Narodni Listy podają zdu- 
miewająco umiarkowany artykuł, w którym za 
lecają Młodoczechom politykę oportunistyczną, 
jakoteż uznanie Niemców, za równie uprawniony 
i równego szacunku godny żywioł. 

eetersburg 22. marca. Carowa wdowa odie- 
chała do Danji. 

Paryż 22. marca. Prezydent Faure przyj- 
mował wczoraj księcia Aosty na audjencji pry- 
watnej i złożył mu następnie wizytę w jego mie- 
szkaniu 

Berlin 22 marca. Reichsanzeiger ogłosił od- 
wołanie jenerała Werdera z posady ambasa- 
dora w Petersburgu i przeniesienie go w stan 
spoczynku 

Berlin 22. marca. Forma, w jakiej ogłasza 
Reichszciger odwołanie ambasadora Werdera z 
Petersburga, dowodzi, że ambasador nie prosił 


sam o odwołanie. 
Berlin 22. marca. Rada stanu przyjęła wczo- 


raj rezolucję, w której oświadcza, że odrzuca 
wniosek hr. Kanitza, żądający monopolu han- 
dłu zbożem jako niezgodny ze stanowiskiem mo- 
narchji niemieckiej i z zawartemi przez nią tra- 
ktatami handlowymi i ze wszystkimi jej sto- 
sunkami handlowemi, zarobkowemi i komunika- 
cyjnemi. 

Kair 32. marca. Kedyw zamianował Sla- 
tina beja paszą. 

Wiedeń 22 marca 


Ditm ar. 
TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnia 22. marca godz. 2. min. 45 


Zmarł tu znany febrykant lamp, 


Akcje kred. 4094:50 Wied. losy —— 
Alpiny 89:50  Akeje tyton. 25975 
Kredyty węg. 467— él. Poż. kraj 

Anglobanki 114 — z r. 1893 98— 
Uniony 833-25 Eibethale 239:— 
Lu wiki —— Linderbanki 298-99 
Nordbany =" Renta zł. węg. 12420 
Lombardy 114 —  Bankvereiny  156'80 
Losy tureckie 7940 Wspólna rentap.101'50 
Staatsbahny 438 50 Ruble 131:76 
Czerniowieczie 426— 100 marek niem. 59 90 
Gal. obl. prop. 98:20 Napoleoad'ory 973 


ROSZ DDB ZO EDREWOZ 
Przyjcchaw do Lwowa 
enia 52 marsa 15:5. 

HOTEL ŻORZA. W. Niezabitowski z Łanek. M Tu- 
stanowski z Ozkrzesiniec. S. Knusielski, A. Trzeciak, W. 
hr. Raciborowski z Podola ros. H. Marchot z Paryża, 
A. Löw, M. Gluck, H Hoffmann z Wiednia. 8, Zwolski z 


Bryfea. 
HOTEL EUROPEJSKI S. Lewandowski z Bełzea. 
B. Ling z Wieczorka Dr N. Lenggel z Satmar. J 


Kraus z Mar. A. Popper z Pragi. T. 
dnia. Dr. Bobusiewicz ze 


Szatmar. 
pan KROI CC ŻOR Z Z o O CI an 
NADESŁANE. 


Objąwszy z dniem 1. stycznia 1895 rokn we 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plao Marjaoki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, ża 
ueilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 


właśc. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. pacząwszy. 


A pe ó c 3 
S. Wierusz Niemojowskiego 

za wyrób znakomitych tntek nieklejeny ohn 
Do nabycia we wszystkich handlach i trafikaohb, oraz 

sklepach własnych, wo Lwowie: Teatralna 3 i Jagiel- 

lońska 6, w Krakowie: Sukiennice l. 28. — Ziesenia 

zamisjseowe odwrotnie 

Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska 1l. 15, (dom własny). 


Odsprzedającym ra bat. 

i F z pepsyną i djastazą 
Wino Chassaing (czynnikami natu- 
ralnemi i niezbędnemi dla funkcji trawienia). 
W 1864 roku o Winie Chassaing złożono bar- 
dzo pochlebny raport paryskiej Akademji medy- 
cznej. Od tej chwili produkt ten otrzymał na- 
grody najwyższe na wszystkich wystawach, gdzie 
się znajdował. W 1883 r. Rada, złożona z uczo- 
nych sędziów na wystawie produktów farmaceu- 
tycznych we Wiedniu, przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy- 
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie 
w Kalkucie w Indjach. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do sdrowia, utracie 
sił, apetytu, upoś'edzonemn i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji). 


Kostyszyn z Wie- 
Stanisławowa. E. Lengyel z 


meee 


-e umee e re 
— JL IA E ła 0 0 JOE 


Kilka państw zagranicznych przepisuje wy- 
łącznie użycie Santalu Midy dla swych armij, 
bo w istocie lekarze wojskowi zauważyli, że 
jedynie kapsułki z Samtalu Midy leczą szybko 
te słabości, jakim młodzi wojskowi podlegają. 
zazna ZA A » 
Wszystkim przyjaciołom i znajomym, któ- 
rzy pospieszyli z wyrazami współezucia, i wszystkim, 
którzy raczyli wziąć udział w smutnym 
obrzędzie pogrzebowym naszego najuko- 
chańszego i najdroższego syna Kazimierza 
składamy serdeczne „Bóg zapłać”. 
Kajetan i Agnieszka Kruszyńscy. 


na 


Romana płynna 


zabija pluskwy, wraz z zarodkami 
doszczętnia po jednorazowom 
użyciu cena 35 ct, 5 
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Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


Noe kamienice lnb parcele. 
ŁY Piekarska 21 do sprzedania. 147 


a 
aczki 1.000 sztuk można nabyć w Zae 
rządzie dóbr Kreców, poczta Tyrawa 
wołoska. c 183 


illa Helena (n» Kastelówce) do 
sprzedania. Wiadomość w handlu 
Jana Bromilskiego. 149 


Gabjeki fryzjeraki przyjęty żo- 
stanie w zakładzie Ferdynanda 
Zimmera w Przemyślu. 180 


R ekonomiczny, posiada- 
jący studja rołnisze i długoletnią 
rrvktykę, poszukuje posady z wiosng 
1895 na ordynarję lub kawalersko. Adres: 
J. Bujak, Podhorce, poczt» Sehodnica, 


ealność położona tuż w pobliżu 

śródmiescia, a nadająca się mimo to 
na przebudiowanie na willę, pod korzy- 
stiymi waruakami do sprzedania. Biiż 
szych wiadrmości udzieli administiacja 


tol Głsorga. 
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„Dzieunika*, mam pizać i jak? a. 
| PAX 
POMPY i WODOCIAGI aero 


wszelkiego rodzaju. 


PATENT - PERFECTIONS - WIDDER 


Ro małą kupię. Zgłoszenia: 
„Realność* poste restante. 18! 


eśniczy egzaminowany poszukuje 
posady Karczewski, Grzymałów. 


NEA akwalidkowana po- 
szukuje miejsca guwernantki we 
dziela także lekeje z języka 
UL. pa 


Lwowie. 
niemieckiego i franeuskiego. 


kiewicza l. 5, II, piętro, 9 


| n 


PLASTER PORUJACT. 


Najlepszy, najszybszy i najpewniejszy 


DZIENNIK POLSKI z dnia %8. Marca 1896 f, 
WILLIAMSA Pochodnie naftowe po zł. 250, 


zy. RUM LIERAC | 


JUZ??? 
nadeszły Ra WIOSNĘ 
Pończochy, Skarpetki, Pończoszki 
dziecinne, bardzo mocne, nieszyte, 
para od 22, 30, 35, 45, 50, 65 do 85 et. 
peleea 
MAKS MUHLFELD 

Lwów, Rynek 1. 39. 


Zboże jare do siewu! Bałłabanówka 


uznana za najlepszą na placu Wystawy 
i kartofle jedyna rzeczywista łytnia stara wódka 
2 doborowej jakości — poleca bez enkru i bez anyżu, wyrównuje w hy- 


Iwahadłowe po zł. 8. Kłódki garni- 
turowe (6 sztuk z kluczem głównym) 
[garnitur po zł. 2:50, 3, 3:50, 4% i & 


poleca 


Piotr Chrząstowski, 


handel żelazny we Lwowie, plae Kapi- 
tulny 1, (uaprzeciw Katedry). 


- mesa 


ze wszystkich zewnętrznych środków | Zarząd dóbr Strzałków p. Stryj. |genji prawdziwy koniak. 1 litrowa butelka 
Korespondencja prywatna. przeciw 1037 1-5 |=———————nm m Nz tej wódki kosztuje 90 ct. — poleca 
List na poczeie. Nauczycielka. Renmatyznoni, podagize, F ; WLASNEGO Lwów, ul. Halicka 1. 23. 
5 SEY PET Cierpleniom krzyżów, Koinot bołom| © js CHOWU 
B?! Kwmkb! Co się z Tobą dziej: ( bioder, cierpisniom plersi, stłucze-|. -nea od 55 litrów wzwyż, białe liti g ie! 
glzie jesteś obecnie? czyż godzi się tak niom, skręconiom, zapaleniom Sta- | 2. «1, czerwone po gad A Psszukuję dzierżawy 


pozostawić mnie w niepewności? Nis- 
pojmujesz ile cierpię z tęsknoty za Tobą! 
Kftifn tmbez — nie opnszczaj i nie- 


4 tegu 2 litry oplat. za wysłaniem 96 cent, 
Renes ht Herth, właściciel dóbr, zamek 
€woli:ech przy Gonobitz, Styryi. 


wów i muszkułów, 
w ogólności jake 


APTEHY, 


opuszczaj i nie zostawiaj mnie w zwą- ł A 
iR aim a ai, REMO |tz SM GWNA 1-60 Zgłoszenia adresować proszę Pio- 
podany w ostatuim liście? Jak Twoje aśmóierzający. Wyborne wędia bulion i ciasta irówski dów, Pa 1-5 

omowe. , i . ER 


zdrowie? Boleję nad Twym losem bar- 
dzo! Czekam niecierpliwie listu — gdzie 


i klozetów. 
Ą 


WIETRZNE 
GORĄCO POWIE- 


TRANE 
NAFTOWE 


Zastosuwawie bardzo czyste i wygo- 
dne, nie jak usiążliwe wuierania, osejn* 


Cena 60 et. x aptekach pod „srebrnym 
orłem*, pod „złotym Lwem* we lLwos 
wie; pod „złotym orłem“ w Tarsos 
poln; spt. pod „barankion* w I$ ra= 
kowie; 
wS:; mborze ; oraz w innych lepszych 
aptekach. Skład główny: „ŃKałwazor 


| po zuaważania. Próbóją często, | 
przy zakupnie Williamsa ponującego ; 
plastra wciskać publiezność inny plaster, ' 
zupełnie bezwactościowy, z zapodarieru, | 


Szybki spvsobem francnykim 85 ct. Szyaki 
wegtfalssie 1.30. Polędwice w pęcherzach 
1.20. Ozory wołowe £0 ct. Głowizn» awi- 
Ę 85 et. Suleoson, Kieibasa, Kiszka 
1 


C. i k. kSpiłnn w pensji 
lst 45, czerstwy i zdrów, posiadają:y 
uk: fezoną wyższą szkołę roiniczą, wła- 
dający krajowym językiem, życzy sobie 


meście i t. d 


pas?tetowa 75 et, Bulion z drobiu I. sorto a s 
6 zł. IL suita 4 zł. wszystko za 1 klgr. POSAdY rządey ekonomicznego, lasowego, 
dostateza Zarząd dwora Patiatycze, poczta|100weg9, sekretarza, kasjera lub in- 
1256 Sądowa Wisznia. 1 6|0%g0 stauowiska zaufanego. Honorarjum 
NE aa |1792 UPOGZNA, — Listy upr'sza pod adre- 


ar 7 si w anal 
|Prapi. 1299 1—3 


aptoka Józefa Alexiowicza 


apothkeke w Preszburęu. 


Fabryka parowa. Kapelusze i ezlindry 


jw wielkim wyberza własnego; wyrobu 


i 


JÓZEF FRIEDLANDER 


INŻYNIER 


w WIEDNIU 1/7, 
DRESDNERSTR 43—46. 


Cenniki 
i kosztorysy 
gratis i franco. 


Ogniotrwałe już kasy, jak wszystko na świecie, 
Straciły najzapełniej swoją dawną chwałę, 

Więc się dowiedzeic o tem, jeśli wiedzieć chcecie, 
e najlepsze dziś kasy są.. rozumotrwało, 


Rek założenia 1858, 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


dom Bankowy 1 kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1, 1. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe, 
losy i monsty po kursie dziennym. 


PROMESY 
do ciągnienia 1. kwietnia b. r. na 4 procent losy cisańskie po: zł. 3 wraz 


zo stemplem. 
Główna wygrana 200.000 koron. 


WA) KO « TADEUSZ PILARSKI i Spółka n 


se 


— 


Przy zgodzie mamki ze świeżym pekarmem. 

— Czy masz jakie świadectwa ? 

— A jakłe, ed tyeh wszystkich, których wykarm!łam, 
świadestwa, 


|a| boa > |--Dla 

00 3G000000000.00G0000 2000 

9 Księgarnia i skład nut ` 

$ G. CENTNERSZWERA 

Warszawa, ulica Marszałkowska l. 143, 

O donosi, iż drugie wydanie głośnej 1 poszakiwanej pewieśćł 

WINCENTEGO Hr. ŁOSIA z serji „Świat i finanse" p. t.: 
Zięciowie domu Kohn & Cie 


wyszło z druku i jest do nabycia wa wszystkich księgarniach krajowych 
i zagranieznych. 


|; 
v DOOOOOOOOO0OOO0OCOOCOCOGOD 


Fileum i Bauc's. - 
Mąż, lesiwy Filamoa, przyprowadza do lekarza żonę swą, młsdsiutk Baucis 


lemona : 
Po dokładnem rozpoznaniu ehoroby lekarz szepce de ucha leeiwego_ i 
— Niech pan dobrodziej wyda eeryehlej swoją córeczkę... 23 mąż. m 


mam doskonale 


9 
8 


(Ostrzega sę przed paślędowi c 


Handel herbaty ohińsko - rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA. 


we Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 1—? 


poleca poleca rajlepsze gstanki l 
HERBATE K A WY 
zbioru majowego: 


smaku ez; nm sromatyomyi , 
3), kl. Coage . z2. 160 które rozyła awk ij logo 
4uobong ezazna . 1— każdej naoi lisi 3 


„ zbiór majowy a ko SE „oce. 50 m ip k —98 
Kaysew czarna . . Ś— | cube grubo niarrita - 060 a —00 
Melango do Lond. 4.— Gegloa zielona Ze -10— 5 a 

lowki horba- s e PE r e 108 
e eA - i aTa cd 
Wyslewki najlo Moves arabska aromat, 10T „ 10% 

harbet ke m -140 Jawa słoła - - - - 107 s» 10% 


BU" Opakowania nie liezy stę. WH 


Zamowionia z prowinoji wynyła się odwrotną pocztą. 
SS= A 


Woda i olejek ks. Kneipp 


T Z cee, król, w uprzyw. fabryki 
st | REGRHRKRTA & RAYMANMA 
zĘ we Freiwaldau 


eeg. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘOZNIKI, OHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 1005 1—? 


hurtownea pp. odsprzedsjącym, właścicielom hoteli, 
-STan ia dla apii sal:tadów kąpielowych i publicznych. 


Wydawca: Józef Liąkownioki, | 


|Klaudja Markiewiczowa 


Odpowiedzialny za redakcję 


Że to wszystko jedno. Należy mieć na to 
| baczność i odrzucać wszelkie plastry, nio 


mające jak prewdziae WiAliAMA: | 


owyższej marki 
ry). 


plastry porujące 
ochronnej (3 


Ż własnej fabryki 


Świece kościelne 


woskowe i stearynewe. 


PASCHAŁY 


białe i malowane pe 4, 29/,, 3, 4, 6 
kiłęr jak DED | 


Kwiaty do świec 


para ed 75 et. do 188. 


„Bukiety Wazonowe na ałlarz 


para od 3 ał. do 7 
peleca majtaniej haadel 


Fryderyka Schndniha 


we Lwowie, Rynek 1. 45, 


Fortepiany i pianina 
s najleposych fabryk po eensoh nader 
umiarkowanyob z gwarancją pele0a 


Łwów,uł Teatralna l. 8, II. piętro 
(plac św. Ducha) x 
Wypożyczalnia zupełnie nowych ipstru- 
mentów. Konessjenowana Szkoła Muzy- 
ozan w III oddz ałach 'od poszątku aż 
1307 do wydoskonalenia gry. 1—10 


12 krów dojnych 


rasy oldenburskiej różnego wieku 
bprzedaje Zarząd dóbr Bali e ost. poczta 
Medyka. Obora premiew»na najwyższą 
nagrodą na ostatniej wystawie lwowskiej. 


Kartofle plenns 


|i bardze dotre do gorzalni — białe 


t. zw  „cudowne* i „Reichekanzlor* 

mające od 20—22 procent skrobi metry- 

czny Getnar KA Sh Medyka po zł. 
ct 20. 


Zarząd dóbr Ballce p. Medyka. 


WYROBY SPECYALNE 
PARFUMERYA 


AUX VIOLETTES pe PARME 


ED. 


PINAUD 


nAi .... hex Tielettea do Parme 
Bosezcja Ga obastak Aux Viełottos do Parmo 
Woda tualotowa.. Aux Violsttes do Parmo 
Aux Violettes do Parmo 

Olejek. ........ AUX Tiolottos do Parmo 
Pader ryiowy. . - - Max Vielettes do Parmo 
Kesmolyki. ....- Aux Violettos do Parme 


37, Bout de Strasbourg, 37 


10 1—?> 


asee e 
RODE, ZZ 


wyrobów stolarskich 


i parkietów 


Braci Węzelak E 


we Lwowie 

ułiea Łycaakowska l, 27 
„i poleca wielki zapas 
ileszczułek pesadzko» 
"wyth które sprzedaje metr 
'kwadr. po 1 zł. BO ct. i wyżej 
bez ułożenia zaś metr kw. 
po 2 zł. 10 ot i wyżej z uło» 

żeniema. 

, Parklety w najrozmaltszych 
deseniach zawsze na skła- 
: dzie. 


i z fabryk Habiga i Plessa w Wiedniu, 
jakoteż i angielskie prawdziwe pleca 


ANTONI KAFKA 
przedtwm A. Kożelvużek fabryka 
kspeluszy i cylindrów Lwów, Rynek %9. 
Teatralna 12, (przechodnia ksmienica 

Audriolege), 1304 1—3 


Zarząd Polka sień obok Ralaty na 


poszła w miejscu, ma KARTOFLE 
„Amderseny” w:gonami na sprzedaż, 
Gstanak ten znany z pleńności; w goto- 
waniu są one wyborną, dla gorzelni nie- 
zrówaane. Cena z3 100 kilo 2 zł. 5) et. 
'009 folwark Są również rozpłodmiki 
rasy bydła „Oidenbarg” każdego 
czasu do nabycia. 


cO 


i boz wanilji 


Fabryka ntrzymuje na ekładzio 
gotowe opaski (verkłetdungi) 
listwy do podłóg, rozmaite To 
file dla pp. stolarzy, pozłotników, 
tapicerów itd., oraz „salaglistwy* 
do drzwi i okien. Fabryka przyj- 
muje do strugamia deski 
na podłogi (po 8 ct. za 
«sztukę i wyżej), oraz 
wszelkie roboty stolarskie, okna, 
drzwi, urządzenia biur, zakła- 
dów szkoln;eh, Koszar, szpitali 
i Ea 


i ted. 
WF Krzesła „grodowe I 
stoliki są na suładzie gotowe. 


HARTWIG a VOGEL 
Orp BODENBACH „r 

IK UZNANE JAKO SWE 
Jo 


4 (l 


Wszedzie 


w 


Na pogode błysze.ą gwiazd miljony, 
Mówił ojelae do swojej córusi, 

Lesz po biysku marnotrawnej żony 
Mąż koniecznie rozpłakać się mosi. 


Nie ma obawy przed dniem prania bielizny 


Przy użyciu 
patentow. mydła z murzynam 


pierze się 103 sztuk bielizny w przeciągu połowy 
dnia niensgonnie czysto i pięknie. Utrzymuje się 
bielizna dwa razy tak długo, jak przy użyciu każdego 
innego mydła. 
Przy użyciu 


patentow. mydła z murzynem 
pierze się bielizną raz tylko, zamiesi 
Jak zwyAłe trzy razy. Niepotrzebuje nikt 
prać szczotką albo co gorsza szkodliwym proezkiem 
do bielenia. IPrzy użyciu eszczedza kie 
czenu, waterjału opałewego i miły 
roboczej. 
Zupelłną nieszkodliwość poręczu ówiade- 
A ctwo wystawione przez c.k. rzeCzozneewWcę 
sądowego p. dr. Adolfa Jouen, 
j Główny ssżad we Lwowie u p Alojzego Hllbnera 
w Rynku -- Do nabycia w większych sklepach 
pain =l korzennyci i towarzystwach spożywczych, jakoteż 
w I. Wiedeńskim tewarz spożywczem : I. Wiedeńskim stow. Pań g spodyń. 


Główny skład: w Wiedniu, X. Ibenngase 6. 
Jeneralny zastępca dla Lwowa i okolicy: 8. Lapajówker we Lwowie. 
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i pil ain net | zębó Austre-Węg. Pntent. Maialo na pea śwlatewych w Leadynie 
Dia racjónaińóge ęgiowa zębów : | — w Paryżu l 
lek. b. ś.p. J.U. M. Cee Maksymiliana itd. 
spoeyfiezne Dr i C. K. Fabera, ARINE 3 rozeyikiwWiedniu l. Bauernmarkt 8. 
] n 1 Składy we wszystkich »ptakach, droguerjaeu i perfnmerjach 
URITAJ re MIŁO pi WT Tamże jest do nalycia: 505 1—6 
EAA E WET ZROKERDW p. lk. uprz. Eucalyptus esencja de ust Dr. C. M. Fabera. 


Cena puszki zł. 1°20. 

Rozsyłka sa pobraniem 

lub poprzedniem z 
niem pieniędzy. 


perfumerjach i droguerjach. 


Adam 


KLYTHI 


Najbardziej elegancki pu 


Krojowaki. 


DLA UTRZYMANIA 
SKÓRY 


der toałstowy balowy i salonowy 


ktały, różowy, sl50 Żółty: 
Chemioznie analizowany | nzuany przez 


DR. J. J. POKLA, C K. PROFESORA WE WIEDNIU, 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
SERY 


Pisma z uznsniera z najlepszych sfer doiągzone są do każdej puszki od 


Grottlieba Taussing, 


fabrykanta delikatnych mydeł tenietowych. 
Skład główny Se amery]: w Wiedniu, I. Wolizeile nr. 3. 


Do nabycia we Lwowie u Z. Ruckera, aptekarza, Leszka Cukra, drogaerji, O. T. Wineklera i Syna; | 
w Tarnewile: Morits Fleiseher junior; w Presmyálu r M. Bartschan, Adolf Spachner i wo wielu aptekach, 


610 1—4t 


Pspier z fabryki czerlańgkiej, 


7 pis „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera, 


SSES: 


T: warzystwo posiada swe składy komisowe: wa Lwowie Centralny Bazar 


RIANI P a PRPNPNA RA RARE RANNE PRERERERPRERA ROPA PR 


Na święta wielkanocne 


Sławne drożdże prasowane 
Mautnera i syna we Wiedniu św. Marxa 
jedynie niezawodne w rozczynie bez żadnych domieszek 


Główny skład na całą Galicję w handlu 
Karola Bałłabana we Lwowie. 


Ponieważ w tym roku wszystkie święta przypadają razem, proszę uprzejmie >) 
18392 łaskawych odbiorców o wczesne zamówienia il 


Ne 6 NP RE RENE NE R RE NE NPR | NN RENE RPNE R R NE RA RE RAR 


PT ze r RR BP 


TATA) 


U sędsiego śledczego. 
— Dlaczegoś ukradł brzytwę pani X ? 
— Bo nie miałem so jest, a przysłowie mó ri: „tojąsy brzytwy się chwytać , 


Pierwszy sklas sbuwi: karlsbadzkiego 
Adolfa Lonkera 


Lwów, ulica srol» Ludwika 1. 21, 
(Hotel angielski) 

poleca obuwie karisbedzkie dla pań, panów i dzieci 

w doborowym gatunku wyłącznie ręcznej roboty po najtań- 

szych cenach fabrycznych. 1307 1-9 


ZA PROSZENIE 
ZWYCZAJNE ZGROMADZENIE 


Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Zborowie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nitograniczoną poręką — na mocy $ 38. statutu 
na dzieć 31- mares 1895. 

w lokalu Towarzystwa Zaliczkowego w Zberowie. 

Forządek dzienny: 

1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa. -- 2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności 


ze r. 1894 — 3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o ud ielenie Dyrekcji 
absolntorjam z rachunków za r. 1894. — 4. Rozdział zysku według wniosku Rady 
Zawiadowczej. -— 5. Wnioski człooków Rady Zawiadowczej, — 6. Potwierdzenie 


rr 


— v. Wybór 1 ezłonka Rady Zawladowezej. — 
8. Wnioski członków. 1308 1—1 
Z Rady Zawladowczej Towarzystwa Zallczkowego w Zborowie, 
Stowarz. zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 
Zborów, dnia 20. mare» 1895. 


Prezes: Hieronim Sykora. 


wyboru 1 ezłonka Dyrekcji. 


Sekretarz: Władysław Malinowski. 


———— 


POPÓW ACL VT" RAS 


Rosyjską Herbatę karawanową 


w orygiualnam opakowaniu Sergjusza Wasiiewicza Perłowa 
w Moskwie opakowaną pod nad<orcm ces. ros. władzy cłowej po cenach 
moskiewskich począwszy od zł. 1:80 do zł. 104) za funt rosyjski 

eca 


B. SZABŁOWSKI 


we Lwowie, ulica Trybunalska liczba I. 
Zamówienia przynajmniej na 3 funty edsyłamy franko. 

SAMOWARY PRAWDZIWE TULSKIE z fabryki Woroncowa, tacki, miseczki 
mosiężne i drewniane, oraz czajniki porcelanowe rosyjskia po najniż- 
nzych conach. 

FRANCUSKIE FILTRY ASBESTOWO-WĘGLOWE „MAIGNEN* w Paryżu uzoane 
jako najlepsze przez uajsłynniejsze powagi lekarskie Francji, 
Anglii, Bomi ate — Poświadozenie Wgo Prof. Dra Korezyńskiege. 

ZUFEŁNE ZABEZPIECZENIE SIĘ OB TYFUSU, CHOLERY i wszystkich chorób 
znkaźcych «rzenoszących się przy udziale wody. 

PROSZEK ANTIWAPNIOWY i antibaccylusowy „Maignen* polecony przez 
chemików dla sterylizowania wody «o picia i ezysBzezenia wody 
twardej z wapna. 

APARATY DO FILTROWANIA wina, 
jomowych. 

WYŁĄCZNY SKŁAD na Lwów najlepszych TUTEK CYGARETOWYCH „POLONIA“ 
R. Herliczki w Krakowie z prawdciwej oryginalnej ribułki egipskiej 
„Verge Blanche”, — Przy odbierze z prowiacjł 
i odesłanie gratis I franko. 

Ceaniki Herbaty, Samewarów, Filtrów i Proszku 

„Polonia* gratis i franko. 

B. SZAB £OWSKI, skłai H:rbaty rosyjskiej karawanowej, Trybunalska 

1. 1, we Lwowie. 1285 1—8 


A 
a E LZ ZZA ZZ 
Towarzystwo powroźnicze w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwencjowane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje 
wyroby powrożnicze i sieciarskie 
tudzież: pasy do maszyn, liny kafarowa i yromowe, gurty do wybijania wózków” 
chodniki na korytarze, sieci do polowani» i rybołostwa, oraz wszelkie ozdobn: 
wyroby sżpagatoca, 

Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło nie, 
szone maszyny, wogóle uczyniłc wszystko, czego postęp i udoskonalenie wyrobów 
wymaga. Roboty wykonywane bywają pod nadzurem instruktora powroźnietwa, 
przez Woki Wydział krajowy mianowanego. 

myśi zarządzenia c. k. generalnej Dyrckcji kolei państwowej w Wiedniz 
z dnia 28. pazdziernika 1893. L, 150.100 zpewodowanego pedaniem naszem, uzy- 
skała podpisana Dyrekcja na korzyić P. T, naszych Odbioreów zniżenie prze- 
wozowego frachtu od towarów pow.oźniczych, przez Towarzystwo przesyłanych, 
a to w wysokości około 309/,. 


spirytusu, oetu, likierów i wódek 


5.000 opakowanie 


„Maignon*, oraz Tutek 
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krajowy; w Przemyślu Bazar im. Zyblik ewicza; w Stanisławowie Bazar powia- 
tow: go towarzystwa handlowego; w Tarnowie handel A. Świderskiego; w Radzie- 
chowie Bazar miejski. 

Zapewniając o rzetelnej usłudze, polecamy wyroby towarzystwa łaskawym 
szgloóom. — Cenniki gratis i franco. 


D;rekcja: Marceli Świechowski. Ks. Leon Pastor. 


GALICYJSKIE AKCYJNE 


- TOWARZYSTWO HANDLOWE 


we Lwowie ul. Jagiellońska 3. 


poleca 
świeże wypróbowane 
przez Stacje doświadozalne ściśle zbadane 


NASIONA: 


Lucernę oryginalną francuska w iajlcpszy.a gatunku, wolną od kauianki. 
Ksniczyną czerwoną, grubomiainisią giaraunie Guzys.CZONĄ LA specjalnych 
. młynkaen, zupełnie wolną od xaniaaki, 
Koniczynę białą zupełnie czysta, bez kenianti. 
„ szwedzką „ >) z - 
Tymotkę srebrzysto-białą bra kanianki. 
Raygras angielski, francuski, włoski i wszystkie inne trawy pastewne. 
Szporek olbrzym i zwykły, 
Buraki pastewne w wypróbowanych najlepszych gatunkach, jak: Mamnty, 
„ Uber. dowiskie, Sckeuuorfskie, Piloty itp. 
Pszenicę, Żyto jare, Jęczmień ı Owies w sziachetnych, wczesnych i później- 
szych <dmianach, 

Kukurudzę „Koński ząb“, oryginalny amerykański „Virginia“ i węgierski. 
Kukurudzę Cinquantins, Plgnoletto, Bukowińską i t. p. 
Fasolą olbrzymią oat, czarną i inns, 
Grech „Viktorja“, zielony dzobuy, zioty. 
tubia żółty, niebicski i biasy, 
Wykę, Bohik, Soozewicę — tudzież 

wszelicię inno nasiona po cekach targowych, 


NAWOZY SZTUCZNE 


z gwarancją sa ilość i jakość skcadników. 


Wszelkie maszyny rolnicze 
między innymi: 


Jeneralme Zasiępstwa 

Fabryki maszyn król. węgierskich kolei państwowych w Budapeszcie : 

Lckomobile, młocarnie, ełewatory, parowe wysuskiwacze do ziarn kukurudzy. 

Fabryki pługów Braci Eberhardtów w Ulmie n. D.: 1, z, 3 i 4-skibowa 
pługi knte z czystej stali. 

Fabryki wag O. Sehember i Synowie we Wiedniu: wagi decymalne, .cen- 

tymalne, dla zboża, bydła itd, — i wiele iunych pierwszorzędnych fabryk. 
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